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iiiifflf zwrai m H  Litwy
K rak ó w . 24 hitoigo.

(Jdyhy rozpiisano koitkurs c^JjMn litwoirzeinia 
na północnym  k ia tk u  lvaroipy srodltowej zlo- j 
óliwcfgo ogniiiska, z klorejgo przy  najlżejszym  
podmuclm może poiwatoć pożog i w ojenna, no 
ci, k tórzy  w prow adzali nowy porządek rzeczy 
nad  ujściem  W isły ,i N iem na, otozymalilt n ie ­
zaw odnie piarw-zą. napTode. Zaaniasit Folisice 
zwrócić Gdańak i te  z io n ie  nad  'Wisła, k tó re  jej 
Się należą, urządzono w G dańsku ekspozyturo  
nacjonalizm u priwkiayo. dając Foitfce śmiesz­
ne  pozory sawei’e.nnosci. W zdłuż Wi.-ły utw o­
rzono osław iony knrytaTz. k tóry  pod jvzglę- 
dern gospodarczym  i liandlowym daje nann nn- 
nim alne koirzyści. ale zato pod w zględtm  woj 
skow ym  inaksyaiialnc n iekorzyści. Zatinast 
z Prus Wksciiodnic-h utw orzyć odrębny orga­
nizm państw;owyr.pod nadzorem  koalicji, pozo­
staw iono je przy państw ie .pruskicm tylko 3/) 
to , ażeby Barlin drogą na K rólew iec miał połą­
czenie 7 Rosją i mógł sk e ią  3woją om otać Łait- 
y-p. CKhawiony k u ry ta rz  nie jent żadną prze­
szkodą, żadną barjcrą . będąc podoimy do owej 
wtstcgi, k tó rą  przy ot.waireiu jaku-js w ystaw y 
jozecina nożycam i zapnoszóny dygnitarz. * o 
do  L itw y. 1o państew ko, to  w brew  ja,sj;\ym 'wska­
zówkom geogTaificzpwm, hiokuyeznyni i gospo­
darczym , wbrew nakazom , płyifŚSflym z troski 
o b y t pa.ri.s1 wowy, poiszto na usługi P rus z je­
dnej strony, a. sew ieckief Rosji z dirugicj. Czyż­
by Litw-a tęskniła Jo  stanni.z, pizod iOku 1914, 
gdy K łajpeda z okolicą najeżała do Prus, a re ­
szta. L itw y do R osji?

T ak  chyba nie jest. A le polityka rządu w- 
Łew skkga past nfeusteiwńio 'wyrazem ślepej nie­
naw iści do Polski. Tai nienaw iść wiedzie Litw ę 
na  manowce, wśród kLwyrli może la.t.wo się 
zgubić. Litwa idzie za 'poćfezcplami polityków^ 
borlińskich i m pskiew skich, przepojomych ró- 
w ną, ale zręcznie malskoiwaną do' na.s niorwwi- 
śclą. Litw in w yciąga z ognia' kasztuiny dla Ber­
lin a  i Moskwy. D otąd ldle ptcgjfflrzyf s.ię jeszcze, 
przeciw nie, jak iś kajszban p rzypad ł mu w u- 
dziaile —  miamowicie Ktająieda.. U pojony tern 
zwycięstwom , rząd liitcwski zaczyna od reszty 
trac ić  głowę i nie cofa się naw et przed prbwio- 
ko.wa.mem koaALcji. Rząd kitowiski raczył przy­
jąć  decyzję koalicji w spraw ie K łajpedy, aae 
n ie uznał roz-trzvgn ięcia  Lig’: ua,rodów w  sp ra­
wne pasa. neutralnego. Rząd itewskj wAr5tępu- 
je  z roszczeniam i cło W ilna, a  w zanadrzu ma 
jaszcze inne preteiraj®, k tó re  na  razie ogłaiwa 
ty lk o  za pośredni ot wom prasy.

W  spraw ie K łajpedy  okazała kloialicja wóbeic 
L itw y  ta k ą  pojednaw czośc, że m eżna z niój 
w ysnuw ać w nioski1 wyuiosŁ dobrow ołne. Pozo­
staw iam y te  kw estię  na. boku ." rezygnu jąc  z 
w szelkich dcdlokań. —  Natomiasit pudmoisimy 
fak t, bijący w oczy, że cała ko a li ja  m ilczy po 
incydencie  z Klaijpcidą;, miUczy p  1 Incydeneiie 
z  pasem neutralnym  —  z wwjąlkiiem jedynej 
F rancji. Gala prasa francuska zajęła się obec­
n ie  bardzo gorliwie, zarów no K łajpedą, ja k  pa­
sem  neutralnym , p izyezcm  w śród jej w yw odów  
jak b y  nagłe błysk; .pojawiają się uwagi, dla 
nas nać! w yraz cenne.

Organ francusk iego  m inisterstwa, spraw za­
granicznych, »Te mps«, k tó ry  oczy wiście musi 
p rzestrzegać rtmiaitkcHyania, zbijając zarzut, 
jak o b y  Polsska miała, wobec L itw y  agresyw ne 
zam iary , powhdiai, że gdyby Polska, k ierow ała 
się popędam i im perializm u, to  iv chwili zajęcia 
■Kłajpedy m ogła by ła  ziąjąć Kown;o. G dybyś­
m y  nie byli ta k  bardzo, może zbyt pokojow o 
usposobieni, to , p rzeczytaw szy  tę  uw agę najpK>- 
w ażniejszego dziicnnika f]'auciuiski'ego. zeswcłali- 
b j śmy z boleścią: » 0 to  zmumiowaliiśmy sposo­
bność, k tó rą  nam  sam i L itw ini nasunęli* . Ba — 
godzi się tu ta j uzupełnić uw agę organu fran- 
ouskiego pjzypemniieniom t.c-go fak tu , że my 
ziemie i miaista, Acyda.rte bolszeAvi.kom po ich 
pogrom ie, odd aliśm y  w spamiaioinyślułe Lit.wiię," 
zam iast je  zatrzym ań w naszych ręlurch, ^noć-

by  tydko, jak o  conny zarstaw. Jeżeli jednakże 
m am y isć za radam i prasy  francuskiej, to za­
notujm y to, co pow iada »Ero N ouvelle«, że- 
miauowiKie za cho wanie się Litw i nów może do 
prow adzić do z.akArcstjoniowGa.ma, docyzji Ra­
dy am basadorów  w spraw ie K łajiiedy.

A więc po lityczna ofonsy-Ava Po.lslci przeciw ­
ko Lit)vie? Nie wa.liajmy się, odpowiedzieć: 
>Tak*. D zisiaj ptobldżlilwość nasza wobec I i 
lw y byłaby  już zdradą interesów  narodow ych 
i zachęlą do daL zyrh  zamachÓAv i krm wań. Dzi­
siaj musimy jn>wi«dz!̂ ć  Lifwiiie: »Ręce jnecz!* 
Musimy w ystąpić w KoAAiuiie. tak , jak  nam na­
kazuje  godność na-rodu. rÓAAT.orzośino zaś mu­

simy wobec koalicji prtJnictść, że skończyły  się 
już nasze ustępstw a. Bo rzeczy zaszły już zbyt 
daleko . W szak »Ma.tin* pa.ry.ski czyni gorzką 
uw agę, że W arszaw a słucha pczyldadnLe rad  
koalicji, z k tó re j nątom ia'st K ow no kpi sobie. 
Tog"' Avyra,żer>'in użył »Matin&, p rzestrzegając 
zniraiziam koaliicję i PLlskę, ż!e po Bzantażu z K ła j­
pedą., rząd  litew ski urządzi zam ach n a  W ilno.

To glosy  prasy  francuslUoj znajdą chyba 
ptLlm.ii tam , gdzie się należy. My z naszej s tro ­
n y  p o w ta rz im y  raz. j-ciszczo, żo rękaw ice, rzu ­
coną przez Litw ę, podejm ujem y. Z poikylrą. 
prokei-itów m,u .imy zcwwa.ć i przejść do po lityk i 
at:: now e z yc li żądań .

[ o n e e n f r a c i a  n e i s i t  l i t e w s k i c h
W ilno, 23 luteg'o (AW). W  ostatn ich  dniach 

rozpoczęła się na L itw ie ko n cen trac ja  sil woj­
skow ych. Do W ysokiego Dworu przybyło k il­
k a  szw adronów  jazdy  litew skiej, w Ko-szeda- 
raich g rupu ją  się oddziały ochotników  litew skich. 
Isto tn ie p izy b y l tatm trausix)i't, liczący z g i r ą  
•j OU ludzd.

OCHOTNICY NIEM IECCY W PA SIE
n e u t r a l n y m .

W ilno, 23 lu togo (AW). W  ostatn ich  Avalkach 
w  parne nmil.rałnĄnn bnaił ndziul po stronie li- 
tewskijpj ocldział ochotników  niem ieckich pod 
dowództwem  porucznika R te litza . UczeMnictwro 
niemiicckie potAvle.rdzają liczne zeznania m iej­
scowej ludności w przyzimnyich nam terenach .

SPOKÓJ W POLSKIM PA SIE NEUTRALNYM
W ilno, 28  lu tego  (PAT). F a  crdej przostrzcini 

zajętej przez nas części p asa  neu tralnego , pa­
now ał wczoraj snoleój.

O FICERO W IE POLSCY W W IĘZIEN IU  
LITEW SK1EM .

W arszaw a, 23 lu tego  (AW). ^Rzeczpospolita* 
dow iaduje się  następu jących  szczegółów o a re ­
sztow aniu jenera ła  Oaa-ton <le V iart, szefa am 
giel.-kiej mipji wojsifcotwęj: W  ub ieg łą  niedzielę 
jenera ł av t;Owairzyst;wiile dwóch oificorów polskich 
i jednego angiielskiego, udał się pociągiem  na

o d riru k  pasa  neuliaim ogo kolo O lkiennik, chcąc 
osobiście się przekonać ,ppi to sbrzela arty lcnja 
l i feAYska.  T ym czasem  w ojska litew skie zajęły 
jedną z miejscowmści, leżących na pciskim  te re ­
nie, av ton sposób, żo pociąg znalazł się pod c- 
g.n.iem arty lerji litowskiicj. m ając zarazem  od­
cięty  od:wrót. Bcnuly w ojskowe litew skie, przy- 
pornilnająico sayowu wwglądean jralczej bandyló\Ar 
ki .ojowych, niż żelmeirzy, wfW gitęly po ch w ii 
do pociągu rozkazując oficerom wyjść. R e iw a -  
'ójo jo n a .ah i ( la r tm  de Y ia rt - po tkały  się .jeidy- 
nio z drwinam i. C zterech cUeerÓAV rozbrojono 
i odprow adzono p iecho tą  do n a jn iż sze j 9tacji 
w ojskow ej kom endy litew skiej. Po kilku go­
dzinach trzym, runią w ajre.szcie or! s ta  wio no 
AA-szystkich pod esk o rtą  dzikiego ż.ołuactwa av 
n ieo p a ten y n  w agonia do K ow na. Tam  oddzie­
li nro oficerÓAY angielskiich od polskich, pod­
d an o  ich k ilkugodzinnym  ba,darniom i wreszcie 
zam knięto w koszarach  w ojskow ych jak  zAvy- 
k łych  aresztan tów . Podcza.s tratrsp rtu  ofice­
rów  do koszar pi... z aftc© m iasta  ludność Avy- 
dtlwała w rogie okrzyki. W ten sp»3Ć-b ofiesro- 
wse spędzili dw a dni w brudnym  areszcie kosza­
row ym  w opłakanych  w a iu n k rcb . Dzięki inler- 
Avencji polsclstwa. aiugiy!sldego, oficerów ang ie l­
skich AA^ipuk-zezoiio z w lfik-nla, a  polscy ofice­
row ie jeszcze tam  przebyw ają.

O W Y D A N IE SĄDOW I POS, GKAF.BEGO.
Poznań, 23 lutego. (AW ). D ruga Izb '1 k a rn a  

Sądiu , okręgow ego w Doznaniu, zwróciła Pro- 
kuru to rji a k ta  spraAvy przeciw poslo-ai z iisty 
m iueDzośei narodow ych, K urtow i Graebem u i 
towarzj-.-zom celem AAęysJkijnia ich na ręce m ar­
szałka. Sejmu. IL hwal.i sąd.u dom aga się wy- 
d arJa  wym ienionego posła w ładzom  sądow ym . 
Poseł Gra ehe je s t oskarżony  o zerganizow anie 
w la ia tc h  1919— 19?0 łącznie z 17 Niem cam i z 
Poznania, Bydgoszczy i Torunia akcji a n ty p a ń ­
stw ow ej.

SJO N IST ircZ N A  P A R T JA  PRACY.
W a rs y w a , 23 lu tego (AW) Pc-Iow ie Heller, 

jLcAriiiSeb, Ziiberschein oraz senato r B inenste .it 
z3aa iązują frakcję  parlam en tarną  sje-aistycznej 
p * t j i  p racy , która- powustanie aa- łonie kól ży- 
doAYiskich. F rak c ja  ta. reprezantow ać będzie 
interesu, żydo-wskieh mas p racu jących  w Pol-cc.

P i e r w s z e  s k u t k i  p o l i t y k i  l i t e w s k i e )
G dańsk, 23 lu tego  (PAT). »Dzi m nik G dań­

ski* piiszc: Do te j po«y państw a ba lly ek ie  spro­
w adzały  w iększą część tow arów  z Polski przez 
GdańsK i L itw ę. W obec nieprzych nej posta ­
wy LitAvy, u jaw nienej o statn io  wobec Polski, a 
tern sam em  i G dańska otaynnaiły to te jsze  kcła 
haiiidtowe AY,ia.doiność, że kupiec!w o b a lty c d e

zaniechało pośrednictw a L itw y i naAAdązuje bez- 
| pośredni k o n ta k t z Polską przez G dańsk. W
l'ty»m celu, ja k  s.ię dow iaduje  dziennik, przybę- 
Idzi© do G dańska dclegnieja kupiectw a, krajóv,r 
ibu ltyckieh , aby  zaznajom ić się z tu tejszym  ry n ­
kiem.

—   u-------------

TOW ARZYSTW O EKONOMISTÓW PO L­
SKICH ZA M IERNIKIEM  ZŁOTYM.

W arszaw a, 23 lu tego (AW). ToAVJir7ystw o c- 
kofaomistów i stattiystykóy,' pofahieh. oułusza w 
dzieonilcalch SAWąkm ophiję ' wypowiad«».jąc.| się 
za w prow adzeniem  złotego rachunkow ego. — 
Enuncjaicja tawairzy&twa, m iędzy inj.emi głosi: 
by leby  to  pierwszym  stanow czym  krokiem  av 
k ierunku  reform y w alutow ej i by łoby  pow ita­
ne z uznaniem  przez opinję publiczną, k tó ra  
w yczekuje od czynników  decydujących kflója- 
tyw y  av spraw ie uzdrow ienia naszych stosuu- 
kÓAV pieniężnych i icredytcw ych. Po/.woli to  na 
zasilenie kredytem  państw ow ym  ży Aai gTispo- 
dairczego bez s tra ty  dla skarbu  państw a, Nie- 
luiikniome ujem ne nadtęp-stwa tak ie j j-eformy, 
zwbiKzcza ay ckreeib pi zejściowym , powLtowan.e 
by łoby  przez umożliwie-nie rychle ja „ego osią­
gnięcia rów now agi buńźetcw ej, przysp-eszenie 
realizacji reform y w alutow ej i o.obro czyńmy 
wp]y-w na uzdrow ienie życia gospodarczego.

POSTULATY PRZEM YSŁOW CÓW , K UP­
CÓW I FINANSISTÓW .

W arszaw a, 23 lu tego  (AW). W  ubiegłą środę

W ACŁAW  GRABIANSJU.

Niedyskrecja księżyca
(U u n t o r e s l :  a).

3 (Ciąg- 'ial-izĄ).
Dla j° Inej i drugiej dz.ień dznbiejszj' byl p ra ­

wdziw ym  trjuatfem . Spełniły  się nareszćie ich 
■najgłębsze pr-'gn.it:n:a, pielęgncw ano starann ie  
od ła t piętnaf-tu, gdy  obie. podczas pośw ięce­
nia Ż łóbka dla pr-drzucosiych ańirców. powzię­
li  myśl zjednoczenia rl uw arzy dwa i Związku. 
V. Żłóbku, ja k  rów n u ź  w dw udziestu dz-iewię- 
ciu innycii niezm iarnle żywiotnycli jn&tytu- 
tjffcch. dizóial >iy obie a\ chayaktorze czlonOdn 
zarządu uw ażały  jodnak  zorówno Żłóbek, ja k  
i pozoiśtale dw adzieścia dziewdeć iu sty tncy j za 
znąc-znie mniej rwiżyteczne . ®d Tow ai/ystw a. 
i Z\viązk'ą,-k(ó'i'e w ditiu dSsi%“fs«yifj t?J-: wspa.- 
niaile rozkw itł3f do rozminrÓAA T iybunału .

W ic pani, jestem  dzitsiaj . dc fi.częśłi- 
wą! mówiła hrabina, gdy  znalaziy się na
u lk y .

—  O, i ja  także!
—  Gd za sttkcec!... Uważam dzień dzisiejszy 

z a  św ięto w mojem życiu!
—  O, i ja  także! —  pffitederdziła d y rek to tu - 

wa. —  Rze. zyw iście, możem y sobie naw zajem  
powinszować!

—  Wj-nszuję pt-aił
—  I  ja  ta k ie j

u p rezy d en ta  KzcozypowiwliU*j Odbyła się k*Ji- 
fc-rencja 7, delegacją  O entrabiego Zw iązku Dol­
skiego przom; -!.:. góniietiwai, handlu i finan­
sów . PrezĄdimt W ojeiicbow ski zw rócił się do 
delegacji 7, szeregiem zapytań. D elegacja zdo- 
żvla na piśniie tezy , w yrażjćijąee i;ogląd sfer 
go.ąmdauczsybh i<a. spjwtYę sanacji skarbu . Mię­
dzy innctui sfidry gr-wino Imrczc Aj-ypow'adają się 
prze-rdw w prow adzenia m iernika złotego do o- 
pereey j k redy tow ych  c-raz przeciw  redukow a­
niu w ysokości sum  i term inu pożyczek dla prze­
my siu.

SPRA W A  W ALUTY PO L S K IE J NA GÓRNYM 
ŚLĄSKfU.

W arszaw a, 23 lutego (AW). W czoraj pod 
przewodnilciLwom prezesa R ad y  niini-trów  oaI- 
b y ła  się konfewJnćja rządu z przedsta-w icietenl 
wielkiag® przem yśla gÓ!'.uośiąsk'cgo, poświęco­
na  .-prawoir,. ZAYiĄz.ainym z AYproAYsdz.enifitn w a­
lu ty  poliskiic.j n a  Górnym  Śląsku. Jen e ra ł Bi- 
korsld  za.p.CAYnił zebrany ih , że w alu ia  polsku 
Avprowadzona zostan ie  na Górnym ,Ś-ąsku do 
pieto po osiągnięciu perozum 'eni.s m iędzy p ra­
codaw cam i a pracowr-ikami.

W O JN A  KONIECZNA DLA R O S j I.
W iedeń, 23 lu tego (DAT). sNonos lYicnei 

T sgbla.lt*  Sonosi z Moskwy, żc odbyła  się tam  
n;i(lzAvyczajna sesja R n jy  koniist rz \ IndoAvyvb, 
na  k tó re j T rocki ośw iadczył, że d!a R osji jest 
w o jsa  konieczną. P rzedtem  nie należy oczeki- 
aydc rew olucji św iatow ej. O konim iD tach n ie­
m ieckich w yrazi! się Trocki, że s t r a c d  pano­
w anie n ad  m asam i, a wyFlArwenl* w zagłębiu  
Rultiń wzmogły uczucia naćjonalLR.yfzne. Zd.a- 
niiam T rockiego, n -leży  ograniczyć w szystk ie 
ava da tk i, a przedew/^zystkieni ilążyć do wzm o­
żenia produkcji m aterja tu  w ojennego. W  tym  
ki trunku  m iała znpaść uchw ała.

O L lN JE  W YTYCZNĄ PO LITY K I 
A iIG IE L SK IE  J.

Londyn, 23 lu tego  (AW). ^Motnumg Post*  w  
] a r ty k u le  AYstępnym, omnAAikijąc po litykę za g ra - 
• nic-zną rządu angielsk iego , podkm -Ia. że pod­
czas rządów  L loyda G eorgea A nglja  lne m iała 
v  y tycznei Haji p ra k ty k i zagraniestiej. T ak  n, p. 
zgodziła się na stw orzenie Polski, k tó rą  polem  
próbow ała osłabić, popierała N iem cy sw ego wro 
ga  przeciw ko F ranc ji, sw em u sprzym ierzeńco- 
wi. Również i po lityka na bliakim 'W schodzio 
m ogła doprow adzić dK» w niosku, żo Angli *y są 
n a m le m  niest dym. Zaczęli trac ić  AAszystkieh 
daAunycii pr^yjaK-iół. Dzisiaj —  jak pisze dzien­
nik  —  rząd  pow inien mieć AYytyczną linję poli­
tyki. Om aw iając s te fu n ek  A ngljl do F raącji, 
dziennik  zw raca in m g ę  na to, że dziś N iem cy 
są niczJam anem  y>aństwqm z w iększą ilością lud 

,nośad i Avięk.szym przeimyi-lem niż F ranc ja . A gre­
syw na ekonom iczna polityka Niemiec grazt in ­
teresom  bry ty jsk im . BoiiJm je s t tym  środkiem , 
gdzie wre praca przeciw ko A rg lji. Z tego  vry- 
iń ras że uziś p rzy jaźń  z F ran c ją  je s t iztezĄ  
rÓAAnież konieczną iak  by ła  nią przed w ojną. 
Jeżeli A ng’ja ni-o może AA-apółdziałać 7, F ra n ­
cją w okręgu  Rjuhry, to  w każdym  razło po- 
Y. hm a pozostać aa b rn ą  zobon kazaniom przy- 

| jaźni.

STAN OBLĘŻENIA V/ MOGUNCJI.
W iedeń, 23 lu tego  (PAT). »Nene Fretc  Pres-" 

?e« donosi z M oguncji: W czoraj rano ogłuszo­
no tu  stan  oblężenia z pow odu ak tów  sabo .ażu .

B s t e s  §  r e p r f t w l s  A r d t i
v Warszawa, 22 lutego.

(PAT). Opracowany przez, ministra skarbu Wl. 
Orabskicgo projekt ustaw y_ o naprawie skarbu 
R-z. czjpor-politej zawiera następujące główne tezy:

B U D Ż E T ,
Wc-dhig projektu tego ma być ustalony plan fi 

lUinecwy ną pizeeiąg tr/ech lat, w ciągu których 
iic-ciioJy akarbowo będą sYStcmatycznie-, zbliżały 
się de wysokości z\vyezaęji;ych wydatków państAro 
wvch. W tym oclu budżet- państwoAYy, składać się 
ma z bulżetu administracyjnego i z budżetu przed- 
5:ęh:erstw i monopoli, z których każdy dzielić sio

będzie nu zwyczajny i nadzwyczajny \Y ciągu ro . 
ku 1924 i 192o sunra wydatkÓAY budżetu zwyczaj- 
nsr/«o adinmiatraicyjnogA) me może przekraczać 90 
procom r-umy kredytu w -budżecie roku bieżącego, 
z wyją:kiem wydatków na s7.koMetwx po-wc-.ech 
nu, i może wcsrastii co roku o 10 [►ro-cont. Pod- 
'.'yżka wyilatkiiw, związanych z poborem ceł i <ku 
T.in ludiliLznycli, będzie dopnszc^ibm w granicach 
Ib procent Osiągniętej Sv roku 1923 zwyżki wpł>" 
wow z. odnośnych źródeł dochodowych. Wydatki 
nadzwyczajne, a więc niezwiązane z nO'nnalnym to­
kiem administracji państwowej, albo eksploatacji 
przodsąbi jr.-tv }xióstwowyeh, a  w szczególności 
w ydak i inv.estycyjite, hę.lą uzflożiiione od uzy­
skania grodków Lh pokrycia innych, niż pożyczki 
w in&Ą tucjsrch emisyjnych. W razie braku tego 
l okry 5Ja bębą zaniechane.

STAŁY MIERNIK.
Calem zatoczpieezenLi dochodów skarbowych 

n z e d  kurczeni, m się wskutek m ożliw ego sp ad k u  
wartości p. oniądsn na okres, poprzedzający rcL r, 
r.ię AYalutOAYą, wartość złotego służyć będzie, ja­
ko miernik Wartość złotego miernika, wypośrod> 
k t  waiis na zasadzie indeksu ten  hurtownych, 
ogłaszać będzie av ustalonych przez Radę mini­
strów’ termin-ich minister skarbu. Prz< rachow ano 
na zh.tc k .o-ty dnehodów, przy-padającyeh na 
rzi cz. skarbti pań&tA\.u będą pobiciane av markach 
poLkieh według kursu zdot go. ustalonego przez 
lidni^tra sk a rl u. Zł dy , jako mlornik, służyć bę­
dzie również do określania nieprzekraczalnej gra* 
iHcy wytuuków paustwowych.

PRZEDSIĘBIORSTWA PANSTWOV.'E.
W bi;dżecie priedsiębrorstw i monopoli państwo­

wych, każdy dział 'gospodarki państwowej, alba 
przedsiębiorstw >, powinny mieć własny tmdżi 4 
i óla każdego ustanów iona ma być norm*, docho­
du czystego, obowiązująca na lata 23, 24 i 25. — 
W każdym dziale, mogą być zaciągnięte niezbę, 
dne pożyczki na 'nwestycje, zabezpieczono war, 
tuścią wl'i-sROŚci państw ov,'ej, oraz dochodami, 
l ''Y^kanie czystego dochodu p r  inwestycje będzie 
dopuszczalne depiero w'tedy.: gdy przeclsiębiorslAva 
dawać zac zną me mniej .niż A procent od kapi a-. 
hi, rcpirezemująecgo wnrtość danego przedsię­
biorstwa Wówczas połowa przewyżki ponad pięć 
procent może być użyta na inwestycje. Miaóstor 
sknibu może usUi.m»vić osobnego komisarza do 
czuwania nad tern, aby doebWowość każdej ga, 
lęz.i goepedarki państwowej odpowiadała Iwm tew> 
sadom.

Ministerstwo kolei żelaznych ma sprawować 
7.w'crzchne kierowmictwo w polskich kolejach 
państwowych i nadzór nad niemi .Zarząd polskich 
kolei p.iń-twowych spoczywać będzie bezpośre­
dnio w dyrekcji ich okręgiwyćh, odpowiedzialnych 
za gor-podaikę finansową. Celem zmniejszewa 
WYiiatkow na kolejach, przeprowadzone zostaną 
ref, rmy, z)io-zące w zakresie .kolei AYszystkie wia 
ściwości, niezgodne z charakterem przed się bior- 
stjva handlowego. Koleje podjazdowe zostaną wy­
dzierżawione na warunkach, zapewniających pań­
stwu możliwie największe zyski. W razie niemo, 
żności osiągnięcia odpow ieJnicli w aruntew  dziw 
żawy, koleje te mogą być odstąpione na wdkawi- 
tą, albo czcśmową własność pr/eJsiębiunstwa prv- 
Acatnogo. ia ry ty  ułożone zostaną tak, aby odpo­
wiadały przynajmniej kosztowi pm w oeu  i bytu 
w stosunku do wartości rymkowej jirzeAYomncgo 
towaru, or.'i/.. aby sapewnirdy cors z więks/.c z.ys- 
ski dla skarlfu. Budowa nor.ych lfnij kciejowych,
0 Je  okaże się niemożliwe uzy.-kamie na U.u 'OH 
osobnej pożyczki, będzie ofltlaAY.ar.a lwzciisiębior. 
st w Dni prywatnym, na za.-ad/.‘c koocosy j., gwru.an- 
tnjncyeh należycie intoresy państw 1.

Ogólne sumy w budżecie lasów państwowych 
nic mogą przekraczać tó procent ogólnego do­
chód u państwowa-go. Dobra ziemskie, nic. posia­
li jąee, przeznaczenia, spe, jalnego, będą .plcało­
wane przez, wydzierf a-wieińe.

05ZC2ĘDNCŚCI.
Y.r celu osiągnięcia oszczędności budżi .o u /d i ,  

projektują miuister skarbu połączenie ministerstwa 
kolei, poczt, oraz admiu stracji wróg rządowych
1 wodnych \v niiuisterstwo robót pufciiezjrych. Po,

Po tych  słow ach ob:e panie uścisnęły się ser- dzę się n te tn iL . A le i rów nież w atydzę się za 
d-ocznfc, :oo było wymiow"nem potAyieirdzcniem nie!...
iic-.h wiielkiiej przyjaźni. Szły dhloj, roznuMYia- 
jąio głteśno, z za,jalem , przieirywuijąe sobi.e na­
wzajem, dzieląc isię ogipomem szczęścia, r o z p i j  
rającego ich bujne piersi działaczek.

liylo już dttAYJio po półnoicy. Na iiliifaeh s ta ­
w ało ='i.ę coraz Cifezoj, jedynie.aod ciaSU do cza­
su snicltoti)ic-7.y cha:r,kot dorożki, z g ,z y t nocne­
go tramwu.jai, lub liczm yślny ch icho t podoc.bo- 
oonego tow arzystw a zakłócały  se« nnaista, g łę ­
boki i dosto jny .

Na jednym  z placów, przy zbiega dwóch ulic, 
od podnóża potężnego domu, szedil j rzyglnszo- 
ny  szum 1 sz.elost.

Odbyw.cla się tu kont reda tu?CAva. prom enada, 
tak  z.lośK'w.ie iiodpatrzyna prz .'z_ byestre cko  
k - :ężyca na  początku tego opowiadania.

Na jej Aciclok obie pan ie  'Spojrzały na» c ieb ie  
znac^ą-o. Bw iidobliwem poruszeniom głow y 
dały  wyraz sw em u ikaygtętezentu obu rac .iu ; 
popatrzały  jeszcze raz n a  w hująoe figauhi dtim 
i w tetcln .ę ły  z ubolew aniem :

—- S tra -eo m e!...
—  Na za.AAtec stracone!...
—  Mój Boże! —  m ów .la hrabina — do cze­

go to  może doprownd&ić k o b irtę  próżniactw o, 
lekkom yślność, i chęć użycia!... Coś straszne 
go!... —  a po chwili szybko dom rcih i: O, o! .. 
Niioehno kochana pani spojrzy , jak  s.ę one bez- 
w-stydnio r.śmiecbaiją!... Oo va1 ruchy!... I 10 są 
tak iesam c kob iety , jaJc my!... Brzydzę się, brzy-

0 , i ja także! —  d o d a ł5 z przekonaniem  
dyrek to r owa.

—  S traszne rzeczy!...
—  Potw orno!...
—  Niech palni już nie p a trzy  na ten  bez­

w styd! — cLągn ifeS da,1-ej hrabina., przygląda­
jąc się gorszącej prom enadzie.

—  M iałabym też na  co patrzeć! — cdparła. 
dyrektorio-wa, apofh}da.iąc prz-cz raanię na sz ty ­
wno sylw clkr. potTtszafjące się automatyczni-o 
v. św ietle Lamp lukowyxii.

—  Wob&c lak ieli aoen, aakl-si- pani., uzmy-da- 
i*Aviam sobie uiopisro całą- doniosłość i znacze­

nie naszego Towr-rzystwa.. a  zrfeorganiy.OAYainis 
go l  utiw«! zenie Trybunału uw ażam  w prost za 
fa k t epokow y ay dźiiejakdi ludzkości!

—  O, i ja  także! —  jwńwiiordzila dyrek to- 
rc-wa.

Zadum ane, pogrążono \v ro/.ntyśla-ńhteh. szły 
obit". puczosowKt przez pK-wten czas w milczeniu. 
Prz.aszły cw alną platformę, placu, jak ąś  w ąską 
ulfazkę. in-zośuncły .uę obok w ysm ukłych k ra t 
ogrodu i w kroczyły  na  szeroką, a rte rję , oświe- 
1 emą próchnem  lam p, b iegnących  środkiem  
ulicyn

Pioitw >za p tzerw ała  ciszę dyrek to row a.
—  Ale w te pani, ta  AYiysok a blo-mlyna mi;:3a 

ładnj* kapelusz. Ślicznie wyrg ląd a l ten o k iąg ly
tu rban , ozdobiony g azą  j ubrany  
tam i zo stróslem  pi o r krem!

tetem i dże-

—  Oo też pani mów:?!... To by l ładny  kape­
lusz?!... J a k  też kochana pani n ie  nu* zupełnie 
,trustu!...

—  Nie mam g n ttu ? ... D laczego?... —  zapytaiła 
iiOtknięta dy.rektoroAva.

—  Ko pr wdzlwie ładny  kaipelusz m iała ty l­
ko przecież ta  tęg a  b rune tka  średniego wzro­
stu!... T c b y t dopioro  kapelusz: ep ira iny  toczek 
z jechvnbńi, z horbaciam  m i różami!...

—  Pani chyba nie ma or:-zu!...
— Ja  nie mum oczu!?... JakŁo pani rozu ­

mie ... —  rzuciła; urażosm hrabina.
—  W  ten  sposób, żo pani’ a ‘ę nie zna na is-- 

pcluszarh!
—  A to  dobre sobie! — w ołała z iry tow ana  

hrabina. —  ITa... ha... ha...
—  NiecIi się pani nie śmieje! Tu niem a i.‘c 

śm iesznego!..,
—  Prz.eeiAYnie!... J a k  m ożna tak ie  p Tło na- 

ZAva.ć ładnym  kapeluszem .
—  OoV... Pudło?!... J a k  pand może ta k  mó­

wić?... — podniodn-deraz g łos dyrektorco', .1. —  
Jeż-3.11 ten  kagrelusc podobał mi się. nic r*sź-e 
być putltem!... Riozumic jxani!... T a  brunetka  
pani rntała AYłaśiite na- głow ie pudlo 5 to do te ­
go /.gniecione i p rzejechane przez rram waj!...

—  Co? Co taktego!... Kapciu*?,, k tó ry  rmtSe 
się podobał, pudlem , prz-cje-chaiicm przez t.ram- 
ATaj!... — k rzy k n ę ła  h rab im . — Nie, to prze­
chodzi pojęcie!... Odbieram  pani glos!...

—  L ja  pani także!...
—  Pan i sie. abso lu tn ie  nic zna...

—  Pani jest .dyloitantlcą w tych rzeczach .
—  Proszę pani, niech m nie pani nie zm usza, 

abym  w końcu... —  krzyczała  h rab ina.
—  Niech mi pani ty lko  n ie  guczi!.,. J a  też 

potrafię  krzyczeć —  grzm iała  d y rek te ro w a .
(tw a łto m ra  rozmowa'- zam ieniła >**- d-ol-re 

w k łótn ię, k tó ra  m ogłaby  się łflfigóiCłA<• 5x ...;-  
lo d la  obu prezcsoAvych, pcotflMg^ yc i podnte- 
isionc g łosy  rozlegały  się •joraz danioćme-i jm 
putólych -ulicach inrasta:, a. jak  w iadom o, zak łó ­
canie spoko ju  publicznego upraw nia. strćżÓAV'
bezpieczeństw a, t. j. policjantów  —  o ile znaj- 
d ą  «aę jKAtwpadkiom na miejscu scysji — d> 
cncrgi.-zuej in.terAvcnc.ji i odjujow adzenia aAran- 
tu rn ików  do aresztów  policyjnych.

Na- szczęście. d,ó przykrego  epilogu nie do­
szło, a. to dzięki ternu, że po ph.rw -ze nie by ło  
nigdzie połicjanLr. a jioiA-tórc w pew nym  mo- 
meuclo w powcilKi g w a if  .Ynycb w-Ynurzeń. wy- 
buchów  i okrzyków , jodiSŚ :l prez#soAvych rzu­
ciła:

—  Zresztą, jeżeli pani nie wrorzy, możemy 
się przekonać, lótóry kttpelir.-z jost nnpm w do 
ładny!

—  T ak . dobrze!... C hodźm y sec nn-kor.ać! 
zgodził.7! sic  iw tychm iitsd  druga prezesów  a . jdo- 
p t t n  obie panie, umiiknąAAiszy nagle, ja k  za- 
trz y m a n y  upust AYtudy zaw róciły i wziy z tK)Avro- 
Juftn Vr sp iokoja, dvszyc cir-żko i boleśnie.

(C. a . a.)
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zc.« iło funkcjo minister-* rwa. rjbót p ublioznyeh do i Stowarzyszeni© b. Iegjonistów w  Krakowi® 
łączone być winny do i -nyeh ministerstw, Miai- zwraca sio z gorącym  apelem  do wszystkich  
derstwo zdrowia publicznego dołączone ma. być gwoieh członków, ja.k te-ż do ogółu b. legjoni- 
lo  min*ster*sf\v a. spraw wewnętrznych. stów  w Kia ko wie i okolicy do korporat.ywnego

W miarę wzrostu wpływu z danin komunalnych, wzięcia udziału w ir o czystości pogrzebu ko­
nała samorządowe mają być pociągnięte do ozę- ta  berów1 z pcMi llok itny.
s g.j poi ywania w ydal ów na uposażęgrie j -yy pyin ceju b . legioniści zbiorą się dnia 25 
nauczycieli szi el powszechnych, o raz wydatków km. ( n ie d z ie la )  io god z 11 i pńł przed, południem  
rzeczowych szkolnictwa śrecMego i zawodowego, ^  ul (m  odcinku m iędzy ul. Krowo-
oraz całkowitego pokrycia wy datków' na szpital- ]c rsk ą a uj. 1 >higą). W  tom m iejscu u staw ią  się 
nictwo powszechne i leczeme chorób zakaźnych ta k ż e  delegacje  prow incjonalnych związków 

Wszystkie władze pierwszej i drugiej insuancji, H gjonow ych.
; wi  jątkiem s ubowyeR, sądowych, kolejowych j O gólny nadzó r nad  utrzym aniem  porządku 
i '.owych, zespolone byc: mają w starostwach, w g rup ie  legjonaw ej ob ją ł w reiprezos kra ko  ra­
ty zglęóni# w urzędach wojewódzkich. sld-.-go stow arzyszenia, ob. J .  W aleniu, u któ-

uoiftow-arue aomiftistracyjee ma yd uprę- reg-0 wszo.soy legjoniśe.i ja k  też delegacjo  w 
s-cazouc, tok czynności biurowych zreformowany, mfsj5cu zbiól.k i 2W'nca s jP 
zmn-ej'szona ma być ilość placówek zagranicznych.
Wymiar uposażenia urzędników państwowych ule 
gać ma zmianie, stosownie do wskaźnika droży- 
źnanego, ustalanego co miesiąc przez główny u- 
tząu statystyczny. Podstawą obliczenia poborow

Z biórka 1‘eow Laków, czlomkow Pol-k iej O rga­
nizacji W olności i daw nej Polskiej O rganizacji 
W ojskow ej na pogrzdbie bohaterów , p o le g h e h

będzie uperażonie urzędników' z lutego 1923 roku. w szarży  pod Rokittną, naznaczoną zostaje na 
Polepszenie płac urzędniczych, wyrażone ziołem, L 25 bm_ o godz. 12 w południ® przed kapli- 
będzie na razie mogło nastąpić tylko w raz ie -eą  w ojskow ego sapi tafla* okręgow ego p rzy  ul. 
zmniejszenia się liczby urzędników tak, aby ogól- W rocław skiej. W  pochodzi,? peow iacy idą ra ­
na suma wydatków nu um cel nio była przekro-! zem z byłym i legjoinistami. W szystkich  czlon-
czona.

Itoahzacja finansowa, refom y rolnej nastąpić 
może drogą kredytu, opartego na złotym polskim, 
oraz na zwrocie kosztów prowadzenia tej realiza­
cji drogą poboru specjalnych opłat. Realizacja 
odbudowy kraju nastąpi drogą nałożenia na wła­
ścicieli lasów osobnych świadczeń, albo opłat wy. 
rówimwczych, w stosunku do ofiar, poniesiesio- 
nych przez tych, którzy w latach od 1919 do 1921 
oddali swoje kontyngenty po cenach minimalnych, 
a nie targowych, z zaliczeniem tych opłat, jak ró­
wnież i poprzednich świadczeń na poczet poda.t- 

- ku majątkowego. Odbudowa m ia-t nastąpi drogą 
oparcia kredytu budowlanego n a  ęohiigatjach 
dętych.

WZMOCNIENIE DOCHODÓW.
Podatki bezpośrednie i pośrednie mają bvć pod. 

niesione do skali przedwojennej. Taryfy pocztowe 
i opiaty administracyjne mają być stopniowo pod­
noszone do wysokości przedwojennej, przeciętnej 
dla trzech byłych zaborów i dostosowane do w ar­

to ś c i  picze łmiotu i świadczeń, do których się od­
noszą. Eksploatacja monopolu tytoniowego ma 
być tak zorguiizowaj. a, aby nie "wymagała na­
kładu ze strony państwa i dawała dochód, który­
by w końcu roku 1925 dosięgną! normy przedwo­
jennej. Napoje wyskokowe mają być silniej opo­
datkowane, aby w końcu roku 1925 dosięgły przed­
wojennej w ysokości Stawki tary E celnych mają 
być również doprowadzone do takich norm, aby 
dochód z csł był nie mniejszy, od przedwojennego 
Podatek od nieruchumości miejskich, przekazany 
do końca roku bieżącego gminom miejskimi, ma 
fcyc w styczn.u roku przyszłego pocierany na rzecz 
skarbu. Do czaou trwania ustawy o ochronie lo­
katorów. podatek ten mu wynosić 3 proc. przed­
wojennego. Państwowy podatek majątkowy ma 
być przywrócony. Oparty on będzie na  oezacowa 
niu wartości majątków w złotych. Wolne od pe- 
dalku będą podatki od wartości niżej 1.000 zło 
tych. Skala progresji podatku ma być ułożona w 
"taki sposób, aby najwyższy jej stopień nie prze­
kroczył pięciokrotnie wziętego stopnia aajniż 
szego.

SPOSÓB POKRYCIA DEFICYTU.
Deficyt zwyczajny budżetu administracyjnego, 

oraz część deficytu nadzwyczajnego budżetu ad­
ministracyjnego, odpowiadająca wydatkom n  t  od­
budowę, pokryte będą podatkiem majątkowym, 
r> -zta deficytu administracyjnego, oraz deficyt 
budżetu przedsiębiorstw i monopoli, pożyczkami 
wewnętrznemi i zagranieznami, zabczpicczoncmi 
d chodami z kolei, monopolu tytoniowego, solne- 
g i , ceł i lasów państwowych.

ków  P. O. W „ przebyw ających  w tym  dniu 
n a  1 eremie K rakow a, w zyw a się do bezw zględ­
nego  wzięcia udziału w pogrzebie i oddania 
tem  hołdu Polakom  nie z .nazwy lecz z czynu. 
Zarząd Okręgoiwy P. O. W. w Krakow ie.

Uroczystość ns^złba brhaferów
i _ fOłilltiitiMicii

K raków , 24 lu tego.
Do k o m ite tu  urządzającego  obchód pogrze­

b u  bohaterów ' rokitniian udeh  w płynęły  liczne 
zgłoszenia od  różnych  zirzetszeu i  'Sitowarzy zeń 
k u ltu ra ln y ch  i ośw iatow ych, rozsianych  po ca­
łym  k ra ju , z zapow iedzią ucze&tnietwa w  uro- 
czyrótośei.

Rów nież udział w  uroczystościach  pogrzebo­
w ych  w ezm ą delegacje foronaicyj w ojskow ych 
w szy stł ich garnizonów . N aczelne k ierow nictw o 
n a d  oddziałam i w o jsk  -w pochodzie objął inspo- 
ktiorairm ji jen. Szeptycki. D ow ództw o oddziałów  
ja z d y  obejm ie b ry g ad je r  Rizozowwki.

Pochód, żałobny  w yruszy  w  ntodawSe 25 bm. 
o godz. 12 w po łudnie  z kap licy  szp ita la  załogi 
p rzy  ul. \Yroclawts*k.ej. O rszak przejdzie u lica­
m i Długą, i S ław kow ską i zatrzym a, się n a  ry n k u  
w zdłuż lin ji A-B T rum ny  ze zw łokam i bohate­
rów  stan ą  ob" k  kośni-oł/ii Mar jartk logo, gdzie 
ks. b iskup  k rakow sk i SsBpiefea dok o n a  oerc-nw- 
nji pokrt-picuia zwłok. Nbistępniie m in ister Sosn- 
kow ski udekuru je  tm m n y  kirzyżanu -Y irtu ti 
m i'iU ui«, pęczem  wygiois.zą przem ów ienia, min. 
Snsnfcowski. przew odniczący kom itetu  k rakow ­
sk iego  d r  K azim ierz O stro wski, w reszcie imie­
niem m iasta  wicopr. a r  W ielgus.

Po «roc3Jtpsbośi i na, ry n k u  pochód ruszy ul. 
F lo rjań sk ą . a  następn ie  prze-/, otwm rty liarba- 
k a u  s k iw i je  się u licą  Baisatową, sk ąd  u1. L u­
bicz i R akow icką podąży  n a  cm entarz  rakow i- 
gki.

B ud j nk i rządow e i m iejskie będą w lym  dniu 
p rzyb rane  chorągw iam i żałobnend c-raz fłaga.- 
.mi o barw ach państw ow ych L micj. k id i. Prczy- 
djum  miaista zw raca się  z ajpc-leai dt> w LJcicio li 
domów' przy  ułicaich, przez k tó re  będzie prze­
c iąga ł k o n d u k t żałobny, by  budynki, sw oje rów ­
nież ozdobili chorągw iam i.

W  o sta tn ie j chwili z szefostw a sztabu gene­
ra ln eg o  w  W arszaw ie przyszła, "wiadomość te ­
legraficzna do ko mi U du . że na u roczystość  po­
grzebow ą zjodzi-e tak że  m arszałek  arm ii Józef 
P iłsudski.

Rów nież by li w ięźniow ie Icgjostiści w  Mat m a­
ro 3 Sziget 7a\sdaidom:ii kom ite t, że w ezm ą udział 
(w uroczystości niedzielnej.

K urałiorjiun okręgu szkolnego w K rakow ie

R o z m y ś l a n i a

Najpierw, ozy można używać słowa: ..podatrik ". 
Tuk nazywają w urzędzie obywatele, płacącego 
podatki *)(1 podatku poszło słowo: podatnik; czy 
od podarku można aro bić .,podannik“ ? Ale mniejsza
0 to. Ważniejsze jest pytamc: czy- dopuścić, podat­
nika do głosu, gdy o jego skórę ehodzi? Gdy go już 
biją, mówiąc figuralnie, to znaczy, gdy go już fak­
tycznie obłożą ciężkim podatkiem, to służy mu 
prawo odwołania, które po roku, rzadko kiedy 
później, będzie załatwione: odmownie. Ale, czy 
wolno „podatników i‘" już wtedy głos zabrać, gdy 
ustawę o podatku dopmro uchwalają? K onstytu­
cyjnie wełno, ale eh kty w nie nie dojdzie p«kLutmk 
do głosu. Na wiecach mówi się rzadko o podat­
kach, a w gazetach bałamutnie. Zostaje Sejm. — 
Tam jednak zabierają głos o podatkach tylko kan­
dydaci na ministrów' skarmi pp.: Osiecki, Michal­
ski. By rka, Diumnrad, Radziszewski, Gląbinski, 
Kowalczuk. Minister skarbu zaś myśli o „poda/t- 
niku*' tak, jak ludożerca- o sw ojej ofierze.

Ale mówmy do rzeczy. Dzienniki dzisiejsze przy­
niosły wiadomość, że kom >ja skarbowa przyjęła
1 rojekt rząao ay  o karach na tych, co zalegają, z 
phunniem j odatków'. Dotychczas, oprócz środków 
przynm.-owemo ściągania jwidutków-, stosotrana by-

kara iiiemężna za zwłokę w wysokości 1 pro­
cent na miesiąc, Ministrowie skarbu chętnie powo­
łują s.ę na czasy przedwojenne: wówczas było
5 procent rocznie. Ale ludzie się zepsuk. JNie wia­
domo tylko, czy ci, co w rządzie siedzą, czy „p łat­
nicy Tan procent za zwłokę w trzy mnno, ale je- 
szcze dodano karę w wysokości 10 procent za 
miesiąc. Cierpnie skora na podatniku i wytrzeszcza 
on oczy, czy leż źle nie przeczytał. Czyta drugi 
raz. nie pomylił się. W yczytał jednak dodan-k 
np.stępujący: „Karze podlegać będą płatnicy, któ- 
« .y  thszli no zaległości z własnej winy .iiąurzc
i spraiwicilliwie — ale n i papierze. AV życiu będzie 
■inaczej. Ażeby zapłacić podatek, cb.ciałcś sprze­
dać konia, którego kupiłeś za 1,200.000, a  teraw 
chytry kupiec, wiedząc, że jesteś przynaglony, da­
je tylko 350 000. Próbowałeś tegosamego z obra- 
;cm — z rymsamym rezultatem i wybrnąłeś z sy­
tuacji dopiero, kiedy żona swioje periy sprzedała. 
Zabrało to jednak czasu trzy miesiące, czy wy­
p a li wyjazd, który się przedłużył, więc porachują 
ci od sumy p&daticu w wysokości 2,400.000 Mkp. 
karę w kwocie 720.000 marek polskich. Czy 
w ład/a podatkowa uzna, iż nic było tu jego wi- 
iyV Priecież laW a odpowie<lź! Niech byłby wcze­
śniej starał się o te pieniądze. Ty się wprawdzie 
UonaczyŁz, że spodziewałeś się np.pływu goiow w i 
z mr.cgo źródła, ale łudziłeś się, jak fakita wyka- 
<aly.

Uznaję, że pierwszem przykazaniem obywatol- 
skii-m jest płacić podatki i uznaję, że wymusić na- 
leży zap!vit,ę ckl tego, kto obowiązku nie spełnił. 
Ale me puwinuo to  dziać się spaso-bcm duszenia 
gó i podcinania jego bytu. Konfiskata m ajątku w 
każdej formie jest wstrętna.

Wiem, że napróżno mówię, bo 10 procent będzie 
uchwalono — ale c*aiw«&e nie bez mojego protestu.

A skoio już jeswrn przy głosie, to  wytoczę je­
szcze jednę skargę przeciwko ministrowi skarbu, 
bo lepiej mu odraza wszystko wypowiedzieć, ani-
i i  ii codziennie po kawałeczku. Zapowiedział on, 
że podatki powinny dojść do wysokości przedwo­
jennej. lk/.ykłady ciągną, więc za nim poszli pro­
ducenci i kupcy i mówią: ceny powinny dojść do 
wysokości przedwojennej, a  taksamo mówią ci, 
którzy mają dochód z płac odbieranych. V. -zyscy 
opierają się na stosunku m a.ki polskiej do przed­
wojennego pieniądza, a pnniiważ siedzę w Krako­
wie, więe pow'icm: w stosunku do korony. Co to 
znaczy: ,.w sUisunku” ? To może zmaczyć: w tym 
s>t.ijiHiktr, w jakim korona stała do zlata i w ja- 
lim  stosunku stoi marka polska do złota. To n J  
się wy-laje niedonzec/ncm, bo państwo nic uslo- 
hunkcwaio nuih-i do złota, a uciekać saę do ce- 
nuiy gieldow ;j niopodobmi, b> ta  relacja c-odzień 
me się /Wi-Kiiiu i zmienia ją  rząd pi':cz każdą no­
wą (misję. Więe szukać ti"zeba t-ego stosunku w 
c&om iiutein: w sile kupna korony i marki. Zesta-

iąją tedy 19 ariykulów pierwszej potrzeby i bio­
rą średnią. Jest U. postępowanie zawodzące. Ko­
ronami pJaeono za zboże mało, ho go me wywo­
żono do Rosji — piweeiwnie, Ukraina zalewrala 
.-wojem zbożtm \.ustrję i przeciw temu broniono 
się '„olejowemi taryfami różniczkowemi; nisko 
płacono za mięso, bo bydła ukraińskie, i rumuń­
skie za' wało Auslrję, tak, żc ratowano się pi-zc- 
pisomi przeciw zanrzie bydła; Serbja zalewała Au- 
stije wioprzanii i t. d. Oceniając siłę kupna kot.o- 
ny, nic można ignorować tje li okoliczności towa­
rzyszących, 7WYłas7,ezn, gdy w PoDee wszystko jest 
wręcz juzeeiwmie. zboże v y .\o ź ą  do Rosji, wie- 
prze nasze na zaeiićd.

Dogmat więc o przodwojtancj wysokości sąsia- 
duji 7. fikcją. Mogę to tknńfło powiedzieć, bo mi 
ti'kl6 nic uwi'-rzy. ilnżcb jm  taksamo rozumował,

Puszciwi Felkowie wiedeńscy
Profesorow ie i słu-chaicze w yższy cli uczelń 

wiietłeiiskiicli obchodzili uroezyście rocznifeę u- 
tworzeltin. R zeszy niem ieckiej. Moża to  być rze­
czą bardzo- chwmłebną, ja k  rów nie zrozum intern 
je s t, że  przy  bej sposobności pirobastowali prze­
ciw ko okupacji zag łęb ia  R u b r i  ślubow ali wic o  
liość o jczyźnie nidnneicfctej.

Ale te raz  rozpoczyna się farsa , go lira; F ea- 
kówr w iedeńskicli, ja k  .ich ochrzcił w ielki poeta* 
G iillparzer. O to r e k t o r  miwars.yf.efu wiedeń- 
?Jdi -go, <łr D ienor, irnieniielm w szystk ieli w j ż- 
szycli szkół taniifęjszych wysilał na ręce rek to ra  
*Akt!-dcmji« w Poznaniu  rezolucję, ucliw alouą 
w owym  dni,u przez rek to ró w  ii s tud en tó w  w ie­
deńskich. aidiresująo w spo-ób n astępu jący : >An 
das R ek to ra t d er Akadoaniiie, in l*osen. Prom*- 
sen«. Oczywdściie rezo lucja  była* w orygrnalb 
uięjniec.krm.

Poczciwa F cakow ie  w iedeiiacy, zasiada jący  
na katadirach uiiiw"ersyte*ck.ich, w' prątyin roku 
po zwióoocuiu PnOistce ziicjm, zrabow anych  przez 
P ru  y, nie w iedzą, że w  Poznaniu  is tn ie je  un i­
w ersy te t polski, k tórem u obojętne są m anifo- 
s*tacje w iedeńskie, a  zniknęła niem iecka/ * A k a­
demie

O d  ^ d m i s s l ^ r a o j i
Celem uregulowania nakładu, prosimy o mo

żllwie najwcześniejsze odnowdenie prenumeraty. 
Warunki prenumeraty zamieszczone są w ca* 
głów ko dziennika.

poleciło  zak ładom  szkól średnich , ab y  m łodzież
w yższych klas wzięła, udzia ł z.e sz tandaram i i !  PODym był kaody latem  na ministra skarbu, 
m uzykam i w  p|Of|rzcbie bohaterów . * Jeden za wielu.

m T  ~  ~ m Ł n s z E i s z ,
M T  N O W Y  T K A N S F O R T
W  C e u y  p r z y ^ t e u n o ?

DO DZISIEJSZEGO NUMERU »NOWEJ 

REFORMY* dołącza się czeki P. K. O. w W ar­
szawie dla prenum eratorówóiam ieiscowych.

K R O N I K  A
Kraków ', 24 lutego. 

NOWE CENNIKI. Do wydziału przemysłowego 
magistratu krakowskiego wpłynęły onegdaj poda­
nia od grcmjum właścicieli hoteli i pensjonatów'. 
•j(l Zw iązku dorożkarz-y i Stio-warzyszcnia kominia­
rzy z prośbą o zatwierdzenie wyszczególnionych w 
podaniu nowych, podwyższonych cenników. Pro­
śby te będą rozpatrywane w pizyszłym tygotlriu 
na posiedzeniu magistratu.

REDUKCJA SZYNKÓW. Wydział przemysłowy 
magistratu lm esłał do zuinteresowaaiych właści- 
cii li szynków pisemne orzeczenia komisji antial- 
ko.hołowcj w sjmalwie zwinięcia szynków. Wrayscy 
Szyn karze wnieśli przeciw orzeczeniom komisji 
sprzeciwy Jo  w^ojewddzt/wa.. Na skutek tych 
sprzeciw ów województwo 7.ażądało od magistratu 
dolączcnitt. do pos/zozególnych aktów odnośnych 
uprawnień szynka.rzy do dotychczasowego w yko­
ny wanta pT7/Cmyslu szynkarskiego, oraz pisem­
nych orzeczeń komisji z motywami redukcji szyn­
ków. Najbliższe posiedzenie miejskiej korńisji ao- 
tialkoholcwej odbędzie sio, w połowie marca.

POBbR PODWYŻSZONEGO PODATKU TRAM­
WAJOWEGO W KRAKOWIE. Ministerstwo spr. 
wewu. w porozumioniu z min. skarbu zczwrołito 
gminie miasta Krakowa na pobór pocbyyższoncgo 
uchwałą. Rady miejskiej z 22 listopada 1922 po­
datku lĄ1 biletów i kart wolnej jazdy tramwa.ja.mi 
w obręiae miasta, tj. w wysokości 10 % od ceny 
biletu jazdy i kart abonamentowych oraz 2000 
mk. od kart wolnej jazdy. Od tetro podatku są 
wolne bilety i karty jazdy dla dzieci i młodzieży 
szkolnej. Podatek tramwajowy w powyższej wy­
sokości pobierać bedzir gmina nnasta Krakowa od 
dnia. 2 marca 1923.

PRZYTULISKO I STOW. WETERANÓW Z Ii. 
1863 Z Polskiego Czerwonego Krzyża, okręg kra- 
ko,w'ski, otrzymuj* my następujące pissmo:

Na mocy umowy, zrfwartej między wojewódz­
twem krakowskie®, działającem w imieniu skarbu 
państwta a 7/m ą d  m Polskiego Czerwonego Krzy­
ża w Krakowie sprawuje za/rząd Pulskieg' Czer­
wonego Krzyża administrację Przytuliska, wetera­
nów z r. 1863 od 1 grudnia. 1922. Stowarzyszenie 
wet etanów, którego prezesem jest p. Stanisław’ 
Kizy/anowski, nic ma nic .vspćln>gO z Przytuli- 
skicm, ponieważ Przytulisko przeszło na własność 
skarbu państwa na mocy umowy, zawartej po­
między skarbem pańsf,wa ;a St.ow,arzy?ztniora wm- 
teranow. Nie i&tnieji więc żaden wydział Przytu­
liska. ani prezes Przytuliska, a tylko Zarząd Pol­
skiego .Czerwonego Krzyża je^t kompetentnym do 
zajmowania się sprawami Przytuliska i w eterana­
mi, znajdującemi w tem Przytulisku umieszczenie. 
Zarząd Fulakicgo > ..erwonego Krzyża zwraca u- 
wagę ofiarodawców, że kreoty przeznaczone dla 
weteranów ziimieszkująoych Przytulisko, n'd< ży 
jirzekazyr ać na ręce źlarządu Polskiego Ozc-wone- 
go I-.r7.yza, który kwoty te rozdzielać będzie po­
między weteranów, zamieszkujących E.zytulDko, 
dla poprawienia ich wiktufęzakupna tytoniu i po­
krycie ttk ich  potrzeb, które nie są objęte żoł- 
niciskicm utrzymaniem pensjonarji.ezów.
T T k o n c z e n i e  k u r s ó w  p r z y s p o s o b i e n i a

KEZF.RW. Diu". .20 bm. odbędzie się uroczyste za­
kończenie kursów zimowych przyfjwsobionM re­
zerw w Nowym Sączu i Cieszynie, dnia 26 bm. w 
'] arnowde, dnia, 27 bm. w' Wadowicach, dnia 28 
bm. w Krakowie (koszary Sobieskiego pray-Ml. 
Warszawskiej)1. Uroczystości rozpoczynają się 
wszędzie mszą św„ poczem odbędą się-zaw ody 
l(’kko'a,tleiyc..zne z konkursowem stimilaniam i roz- 
d,iiiiie świadectw. Zakończy uroczystość wieczorek 
muzj kalno- wokalny.

WIEC RODZICIELSKI. Z inicjatywy Kurato-' 
rjum krakowskiego okręgu szkolnego na za-pruc-ze- 
ifle dyrekcji żeńskiego gim.na®juin im. Królowej 
,1 idwigi odbyło się 18 bm? zgromadzenie rod/ziców 
i opiekunów uczonic, uczęszczających do tegoż za­
kładu. Bardzo liczno zebranit: zagaił dyrektor za­
kładu Gutwiński Roman, przcds*t:iwiająo wady i" 
brani, Łpcislrrzożone u młodzieży, a wskazując cele 
zapobieżenia tymże, zoijwoćł zgromadzonych do 
współpiaacy z gronem naiuczyciei-kim. W tym  celu 
zawiązał się dobrowolnt Kojnitet rodzicielski, ktu- 
ry  na odbytem posiedzeniu w dniuDłl bm. wybrał 
zaraądi składający się z prezes"1., jego zastępcy, 
sekretarki, skaiimika, S b lanków  wydziału i ich 
3 7.aśtęi>ców. Pro/zescm jcdnoinyślnie wwbrano p. 
łpj-soldta Juljusza, a  jego zastępczynią p. Jul ja­
mową Nowakową, sckrctąrką p. Joscfertową, Słarb 
niklem p. Dacha, członkami wydziału pp. Piotrow­
ską Zufję, Silberbachową i p. Fromowkiza, z-aś na

zastępców pp. Lewtkowiezową, Muszyńską i Weiss- 
gfctóową.

Równocześnie wybrany wydział postanowił opo­
datkować się doluawolnie i zaprodć 1 wszystkich 
rodziców i opiekunuw dzieci, uczęszczających do 
togoż zakładu, do wspólnej pracy.

DROŻYZNA NA TARGU. Z miasta piszą Tyun: 
W alka przeciw drożyżnie zawrzała dzisiaj na ta r­
gu krakowskim. Gosposie wiejskie podniosły ceny 
j ij na 400 rnk. W  rzeezywustości znaczy to 806 
mk„ bo co drugie jajo jest nieświeże i nie do 
użycia. Otóż wystąpił szereg mężczyzn, przeważnie 
w mundurach wojskowych, z nawoływaniem, żeby 
jflj nie kupować. O dziwo! Nie kupowamo ich. Koło 
południa, gdy już agitatorów nie było, oddawały 
gosposije ja ja  już po 360 mlc, więc był ireaiy 
skutek. Będzie większy. jeżi;li kupujący zdobędą 
się na stanowczość i solidarność.

UCZCIWI ZNALAZCY. W urzędzie pod „Tele- 
giafem" złożył wczioraj p. Franciszek kon­
duktor tramwajowy teczkę z kwotą 1,750.000 mk., 
zmdezioną w tramwaju.

Również posterunkowy Studniicki znalazł 43.000 
mk„ które są do odebrania po udnwiudnioniu wła- 
^nicści w burze 1 komisarjatu policji przy ul. Sta­
rowiślnej

ZAMACH SAMOBÓJCZY. Lekarz pogotowdi ra­
tunkowego udzielił wczoraj pomocy Alarji Licho­
cie, lat 29, bez zajęcia, która, w domu przy ul. św. 
Wawrzyńca 20 usiłowała odebrać so-bio życie przez 
powieszenie Zamiar desperat,ki nnuważyli są-sie- 
dzi, kto:7,y pospieszyli* diwperatce iz pomioc.ą.

NIELEGALNY \VYWÓZ SŁONINY. Wr,zoraj 
organa policji zakwestionowały na dworcu kia- 
kowskim u Jana  Chudzickicgo i W mcentego Sol- 
tyszka z Dąbrowy górniczej 50 kg. słoniny, którą 
usiłowali wywieźć % Krakown. Tłuszcz, który na­
byty był w sklepach SataJeckiego i Grabowskiego 
oddano do magistratu, dla rozdziału między insty­
tucje humanitarne.

POMYSŁOWI OSZUŚCI. Policja krakowska u- 
jcla wczoraj Michała Klawisza, lat 36. handlarza 
z Lublina i Jozefa l.Łcubertł, La.t 35, handarza z 
Luboszy, pow. Lutawtów. Aiwztowianie "wymienio­
nych nastąpiło pod zarzutem oszustwa dokonane­
go przpj kilku dniami w N. Targu. Mianowicie 
podczas jarmarku w N. Xargu dnia, 19 hm. To­
masz Zabawski z Jylm anow y nabył od nieznanego 
mu luimdlarea 3 sztuki mateirji, każdą po 3 metry, 
za 150.60C mk. Nic mp-jąc marek polskich Zabaw- 
ski wręczył liamdlarzowi do wymiany banknot 
i')0-dola.ro'wy. Handlarz, odbierając dolary, kazał 
Zuba.wskieimu ct wilę zaczekać, pozostawiając mu 
w rękach 3 kawałki ma-terji. Zabawski po dairem- 
netn dtuż;)7.em oc.7.ekiwaniu powTolu handlarza-, po­
czął go szukać jvt jarmarku, a nie znalazłszy go, 
przekonał sic. żc j>adł ofiarą oszustwa. Tymcza­
sem spiawca oszustwa wyjechał wraz ze wspólni­
kami do Krakowa i tu  w restauracji Hellera przy 
ul. Lubicz ur/.ądził obfitą libację. Huczna zabawa 
ucztują-cyrh zwróciła uwagę znajdującego się w 
lokalu wywiadowcy policji Klausm in. Który we­
zwał handlarzy do komisaicjatu i przeprowadził 
przy nich r-wizję. U Klawisza znaleziono 339.()()(' 
m k , a u Houberta 900.000 rwk„ z których posia­
dania nic umieli' się wytłumaczyć. Kiedy nadeszli?, 
dę-,policji k rakov-k i(j wiadomość o oszustwie do- 
lanow.ejn w N. Ta,rgu, o la j liandkrze przyparci do 
muru, jtrzyznali się do wory. W toku dochodzeni 
zgłosiła się r,a policję żona Heubcrta i złożyła 
sprzeniewierzone przez oszustów pieniądze w kwo­
cie dwóch i pól miljuna, marek. Olm os*ziKdów od- 
unwiono do sądu.

WLAAlANtA. Onegdaj włamano się do miciwka- 
nia Izaaka, Austcrna przy ul. św. Sebnstjnna 16 i 
skradziono gp.rderobę i bieliznę wartości około 15 
miijouów mk.

Togo samego dnia. ze strychu domu pod 1. 3 
przy ul. Powiśle skradli nie.wyśledzeni sprawcy 
bieliznę warto&d owoło 2 miljonów mk„ na szko­
dę Honoraty KTmczak.

NAPAD RABUNKOWY. Wczoraj koło god7.. 7 
w ieczorem na, ;dącego ul. Krakowską p. Mieczy­
sława Skrucha, pomocnika, spedytorskiego, napadł 
jakiś osobnik i ugodziwszy go nożem w usta, wy­
rwał mu z pod ppehy zwój skóry podeszwowej. 
TU: bt oczącogo krwią/ Skrucliy zawezwano lekarza 
pogotowiu ratunkowego, k ló iy  po opatrzeniu, — 
przewiózł rannego do szpitala śwh Łazarza.

OKRADANIE WYSTAW SKLEPOWYCH. One­
gdaj miedzy godziną 5 a 6 po poi, skradziono z 
wystawy sklepowej A. Rybińskiego piwy ul. Sław­
kowskiej 21 białe firanki tiulowe i  dwa swetorj 
'Aif!cznej wartości. Nicwyślcdzony spralwoa wyciął 
w szybie wystawowej otwor, przez który wyclą 
gnął wspumuiane towary.

'W nocy 7. 21 na 22 lun. urwali nieznani spraw­
cy kłódkę, na którą zamknięta była wystawa w 
“kb-pie U. Milko,lajcwiczowej pi7,y ul. Siennej 1, a 
wybiwszy szybę, skiytdli z wystawy 4 .zwoje bia­
łego płótna wartości £0 miljonów marek.

KRADZIEŻ W GARDEROBIE KAWIARNI. — 
Ubiegłej nocy sksn.dzioną z garderoby w kawiarni 
' 'entra.luej przy ui. Dunajoweldego dwa futra, jed­
no damskie z perskich ha,ranków, drugie męslric 
łącznej wartości 20 miljonów mk. Kradzieży do- 
konai-o na szkodo pp. S. i W". Kamińnkich.

AiMa TOROWIE ALKOHOLU. Onegdaj skradzio. 
<m z słsiii domu ^>od 1. 25 prz.y uh Aieiickiej 100 
litrów' czystego spiiy , usA, nc. szkodę reskturaitora 
Szcph «i.

KOMUNIKATY 1 ZAWIADOMIENIA
KOMITET 1ARNOWIAKÓW praypomina, że 

dziś, w sobotę o goilz. 7 wieczorem odbędzie się 
w refektarzu 0 0 . Karmelitów na P iątku zebranie 
wszystkich w KiOkowi-e zamieszkałych Tarnowiu- 
kow.

ODCZYT PROF. WILIAMA ROSE. W sobotę, 
21 bm. o gociz. 614 po poi. wygłosi w sali Ko­
pernika Uniw. J.igicli. prof. ÓYiliam Roso odczyt 
pt. „Pesjmizm, optyniizni i mci jory m i“. Bilety po 
1000 mk i akad po 500 ńik. Dochód na  cele o- 
świa>to\t6 M  Kola T. 8. L. •

MUZYKA KOŚCIELNA. W niedzielę 23 bm. w 
kościele św. Piotra podczas ms-zy św. o godz. 1S 
art. op. p. A. Kalinowska odśpiewa Ave Marin 
Luzziego i -Schuberta, a skrzypek W. Wilkosz wy­
kona utwory -Chopina i Skarżyńskiego. Trzy or­
ganach pni J . Y\ iikosz-Uiazza.

SEKRET AR JAT UNIWERSYTETU LUDOWE­
GO urzęduje we wtorki, czwartki i soboty między 
godz. 7—8 wieczorem przy ul. Dunajewskiego o, 
oficyny II ,o.

WALNE ZGROMADZENIE POLSKIEGO ZWIĄ­
ZKU PIŁKI NOŻNcJ odbędzie się w Krakowie 
w dniach 23 i 26 lutego w sąli Towarzystwa Le­
karskiego (ul. Kadzi ..ilłowska 4) o godz. 9 przed

południem. W razie braku kompletu walne zgroma- 
i dzen.o o,ibęd7.ie się w godzinę później bez wzglę­
du na liczbę reprezentowanych głosów.

WALNE ZGROMADZENIE SOKOŁA W POD­
GÓRZU odbędzie się w niedzielę 25 bm. o gedz,

[4 go poi.
KINO MUZEUM wyświetla w sobotę 24 bm. i w 

niedziele 25 bm. nowv jiouczaiący program.
LEGITYMACJE NA TARO P k  tSK!, który od­

będzie się od 11—18 marca br. nabywać można w 
konsulacie c/.esko-słowackim w Krakowie od d ria  
2 mtirca. Legitymacja upoważnia, właściciela do 

: zniżki opłaty wiz/iwcj z Kc 160 na Kc 40 i do 
zniżki na kolejach czosko-słowackich o 33% w po­
ciągach osobowych i pospiesznych.

2  k r a j u  i z s  ś w f n t 2

UROCZYSTOŚĆ KOPERNIKOWSKA W UNI­
WERSYTECIE WARSZAWSKIM. W niedzielę, 25 
om. w południe odbędzie się w auli uniwersytetu 
warszawskiego urządzony przez se-na-t akademicki 
uroczysty obchód nu c*7ci Kopcim.ka, połączony z 
ogłoszeniem przez wydz.ial li]o*zoficzny doktora 
hoiK>rowqgo.

BONY W ZŁOTYCH POLSKICH. (Tel. ml.'). 
Jak  donusi „Przegląd wieczorny11, mają być wypu. 
szcaono bony w złotych polskich, które zastą.pią 
w obrocie pieniężnym marki polskie i nadadzą o- 
L rolowi absolutną stałość.

PODROŻENIE BILETÓW TEATRALNYCH W 
WARSZAWIE. Magistrat wurs/zawski upoważni! 
komisję teatralną do stopniowego podwyższania 
celi biletów w teatrach miejskich aż do 100%.

KIN A W WARSZAWIE ZAMKNIĘTE. Dzienni­
ki warszawskie zamieszczają następujący komuni­
kat: Dzięki znmknięciiu teatrów świetlnych, od­
pad! podatek od biletów, który przysparzał miastu 
codziennie około 20 miljonów miarek: za bo zwięk­
szona frekwencja w teatrach miejskich wynagra­
dza rrł \gistrat owi m. Warszawy około połowy 
strat, ja k n  miasto, wskutek zaaiknięeia tych tea­
trów ponosi. W ten sposob miasto traci na obec­
nej sytuacji, jaka się wytworzyła, zamiąst 20 mi­
ljonów, od 3 do 10 miljonów. Straty właścicieli 
kinematografów wynoszą znacznie więcej.

Tyle mowi komunikat. Z naszej strony wyrazić 
musimy zdziwienie, że prasa warszawska stacza zar 
pam tttałe harce w obronie finansowych interesów 
Linów, zaporenając przy tej sposobności znaczenie 
teatrów drama ty c'.ny cli Jesteśmy dalecy od od- 
mawiaufia racji kinoteatrów, które, należycie i u- 
miejętnie prew udzone, oddać mogą także Kulturze 
pona-żue usługi. Atoli zważyć należy, że wydatki 
kinoteatrów są bez porównania mniejsze od tea­
mów dramaty cznych, które w  pionyszym rzędzie 
w juyigają opieki społeczeństwa. Ni*: więc, właściw­
szego in d  to, aby część dochodów z kinów obra 
ca no na utrzy manie teatrów i oper.

DEMONSTRACJE BEZROBOTNYCH W WAR 
SZA WIE. (Tel. wł.j. D/.iś o goćteś. 12 w południe 
przed gmach ministerstwa pracy i opieki społecz­
nej przybył tłum bezrobotnych, liczący około 100 
osób. Napotkawszy na miejscu oddiział policj- pie­
szej tłum począł demonstrować ood adresem mi­
nisterstwa p racy /i opieki społecznej.

LOKOMOTYWY Z ROSJI. Z Warszawy dono­
szą: Na pograno żną stację Zy<łko*włce przybyło, z 
Rcsji 85 parowTjyew,' należących się Polsce na mo­
cy trak tatu  ryskiego. Parowozy^ te bedą skiero­
wane do warsztatów kolejowych na Pelcowi z nie-

WY W O Z ŻYWNOŚCI DO NIEMIEC PRZF,2 
GDAŃSK. „Kurjor P o l.k r ' donosi, że lotna ko­
misja, n 5 siana do Gdańska przez r..irusra rotwo 
przemysłu i handlu wpadła na ślad znaczniejszych 
nadużyć w związku z nielegjtlnym wywoaem żyw­
ności jirzez Cdairsk do Niemiec.

TRZEJ BANDYCI SKAZANI NA KARĘ ŚMIER­
CI. W końcu 1921 r. utworzyła eię w Białymstoku 
banda, która była poetiytchc-m okolicy. Uzbrojona 
w karabiny, rewolwery i granaty banda ta  doko­
nała. zuchwałych rozbojów tak w aronem, mieście, 
jak i  okolicach. Między kmynsi, złoczyiicy zabili 
miejscowego żaridairma, stawającego w obronie 
ludności, nad oparami znęcili się w sposób okrut­
ny, zadając iin tortury, wbijajac ewoż Łzie j*od 
piuutogeie, dopuszczając się zniewoleń nieletiudi. 
Władze śledcze ujęły głównych hersztów bandy: 
£t> letniego W ładysława Rotha, 20 letniegu Józefa 
Misiewicza, 19 letniego Antionicgo Łukaszyńsldego 
i 2i-lctniego Stanisława 1'ąbrowskiego, którzy za- 
siedh na ławic oskarżonych w sądzie okręgowjm  
w Białymstoku. Sąd pierwszej instancji skazał 
Rotha r.a, ifożywmtnie \>ięzicnie, pozostałych zaś 
w. karę śmierci przez rozstrzelana. Skazani wnie­
śli skargi apelacyjne. Sąd apelacyjnj skargi ape- 
lncrono skazanych na karę śmierci odrzucił mocą 
w vi oku ostai.ccznego.

STAN ZDROWIA ARCYB. PILCZF.WSK1EGO. 
rpel. wł.t. 35 zdrowiu arcyb. Rilczowskiego, u któ- 
i"L'" 0  wystąpdo wskutek przępracowTaaiia ogóhte o- 
sliibicnic, nastapil pewien zwrot ku lopsaomu. Ks. 
arcyb. będzie musiał jednak przez dłuższy czas 
pozostać w łóżku i unikać wszelkiej pracy.

O POMOC DLA TECHNIKÓW. Rektor politech­
niki lwowskiej ogłasza w pismach odezwę, w ska­
zującą n:v ciężkie położenie matcrjalue słucha®?inv 
politechniki i zwracającą się do fpadpozflństmfji c 
poimuć dla 'uith. Grono profesorów politechniki o- 
, oda.tkowalo się u* r. 1923 na cele niesienia fo- 
mu ;y młodzieży i i  tego źródła na s(j petidja <ILa 
młodzieży będzili" około 2 mi.jony maro-J’. Zietnia-- 
nin Gr.tćholsk ofiarował k i ten cel 1 miljou mk. 
Ogólmunu poparciu zaleca rektor budowę II domu 
techników, który młodzież po więksagi części bu­
duje wlasne.ini rękami Budowa ta ulanie, jeżeli 
oaol nie pospieszy z pomocą.

CHOROBA KRÓLA ALEKSANDRA. Z Belgra­
du donoszą 23 bm. Z poW»jdti przeziębienia król 
Aleksander od wczoraj me opuszcza łóżka.

TEOFIL DELCASSE, o którego _zgonie donie­
śliśmy wczoraj, urodził się w r. 18.’)2 w Fcmicrs. 
Odeąrał on 9vvego czasu bardzo wybitną rolę w

...................  m ip u o w aiiy
w 189C

r. ministrem spraw zagranicznych zajmoćral te 
stanowisko do 1905 r„ stale broniąc z odwagą . 
stanowczością stanowiska mocarstwowego swe; 
ojczyzny, ale w r. 1903 musiał ustąpić wskuteń 
głośnej sprawy Agarim w M '•oku, pod brutalnym 
nacisldim Niomiec. które zagroziły F raiu ji wojną

POŻARY WIELKICH FABRYK. Z Berlina do* 
noszą: W fabryce papierów i papy wybiicl.Lwielki 
pożar, spaliły się magazyny i I 80 wagon-iw, za­
ładowanych gulganami i papierem. Zakład ocalał

. .m i t  Jo u rn a r1 donosi z Melbourne, że wielki 
pożar zniszczy 1 tm ntejsss. warsztaty autumobdo- 
w eróśtraly wynoszą 20 miljonów.

u a e g r ;  r on  svvcgą ' ' - * “ “v ■ - y
życiu  po lilyoziiem  F rancji. W 1B93 r. mtfw 
w icem in is trem  ko lon ij, w  189-1 m in istrem , a
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N iedziela, 25 lu teg o  I9SKto JSr. 20

DALSZE CEGIEl KJ WAWELSKIE ufundowali 
4113 Gimnazjum państw, we Włocławku; 4132 
lam łęci Aliny Grabowskiej, malarki; 4133 Jenerał 
Tadeusz Suiimirski; 4131 „SylW n" Sp. akc. w 
Radomiu; 4135 Stanisław Wolicki, poseł na 8>ejm; 
41 '6-7 .,Ermitaż" restauracja w Warszawie; 4138 
Słucha-cae Al kursu przeszkol, szk. aplik. korip 
ulic. san.; 4133 Dyrektorowi warsz. Izby skarb. 
E ttó , Zienkow slciemu w dniu imienin — współ­
pracownicy; 4110 Redaktorowi Józefowi Radwano­
wi Tow. akc. „Reklama Polska"; 4141 Inż. Wa­
cku  owi Paszkowskiemu, wa.rsz. pracowmicy „Po­
mału'1 4143 Pamięci Alojzego Wł.id. z D:majowic 
-Strzembosza-; 4143 Ku ości ustępuj. Jana  Przeż- 
Jzieckicgo, koledzy Le.śmicrzartie; 4144 Dia uc-zoze- 
jua 50 leci a pracy zawudowej księgarza K-onst. 
lroptego, jego byli pracownicy; 1145 Jerzemu hr 
Dzii-dnszyrkie.mu koledzy M. S. Z.; 4146 Janowi 
Jeziorańskiemu, koledzy; 4147 Pamięci Katarzyny 
Jaozynowskiej, pianistki, zm. w 1920; 4148 Pa­
mięci siostry Matyldy Zofji lloc-h — Emilj.. Szwe- 
de; a lltl Eugcnjuszowie Domańscy, Łuków: 4150 
Ku e-zci Pawia Tymienieckiego, dyr. fabr. cemesitn 
„Łazy", zarząd Towarzystwa.

RADOŚĆ Z POWODU WYBORU OGARNIE 
KAŻDEGO, kto nabędzie obcasy i podeszwy gu­
mowa ..Bersona", gdyż są one nietylko trwalsze 
|) ż  skóra, lec.z i tańsze, chronią przylem nogi od 
[ rżę meczenia i  zimna-

Cyrl; „ o .y f fp ia 11 *  Hf8|®w U
J i B  v  sobotę 9 g o ź rn it  •  no to ), i o S w itcz ir

2  W I E I K I E  f i t t E D S T A  W I E N I A
O statn ie występy błonia kolosa i 10 koni om * koni liii 
putów. Pożegnalne występy 3 Milofikinh, polskich i  peł­
nym  hum oru akrobatow przy nieustannym  śm iechu!

Shimmi w cyrku!
N .  pupocudnio ceny uniżone do połowy p rsy  pełnym  

program ie.
B ilety wcześniej nabyć m ożna w R ynku gł. 89. 473

rozwój i działa lność tz . p rcparam l nauczyciel' 
skateh, k tó ro  .w ciągu  k ró tk iego  bo (rzocliletnie- 

| go zaledwio swiago ilstnitenia um iały  się rozwinąć 
zgw łnie z program em  i nab rać  ch a rak te ru  o- 
g.nlfek w ychow aw czych. T reść rozpada się na  
dw a działy urzędow y o ch arak te rze  sy n te ty cz ­
nym  i n k w zęd o w y , przyiaoszący rozpatryw anie  
większ-ości zagadlnień w takuwj bądź rozpraw , 
b ą lź  obrazków . Do urozmaicenia, książki 
przyczyniają się ciekaw e a rty k u lik i z uczniow ­
skich pisemek w raz z bardziej ch a rak te ry s ty cz ­
nemu ilustracja,mi.

—  NOWE KSIĄ ŻK I:
A ntoni i M ikołaj M azanowscy: Podręcznik  

<fo dziejów lite ra tu ry  polskiej. W ydanie szóste 
przejrzane i uzupełnioną.. W arszaw a-K raków . 
N akładem  księgarni J . Czerneckiego.

Zygm unt W asilew ski: Jam K asprow icz ZaTys 
w izerunku. W arszaw a. Nukl. G ebethnera i 
W olffa.

Ew a O strołęg: R adość i łzy. Szkice i obrazki; 
W .arszawa-Krakow. Nakładem  księgarni J . 
Czerneckiego.

k a l l  E llen: K siążęca miłość. Pow ieść. Poznań. 
N ak ład  kPięgarni Er. G utow skiego.

A ugust hr. de  V»llers ds l‘fele A dam : Ew a 
przyszłości. Przełożył C zesław  K ozłowski. W y­
daw nictw o » L ek to ra .

A natol F rance: Ogród E pikura. Przełożyli W  
i J .  Dąbrowscy. W arszaw a. V ita nuova.

A r t u r  Ś l iw iń s k i :  Ja n  K arol Chodkiewicz. H et­
m an wielki litewski'. WairSzaiwa.. W ydawnictwo 
M. A rcta.

TEATRY KRAKOWSKIE.
Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj po 

raz 6 „Janosik ', wypełniający widownię do o- 
staitniege miejscu. Jutro po południu doskonała 
komedja St. Kiodrzy Oskiego Zabawa w7 miłość1'; 
wiec®oram barwny Popas króla Jegomości" A. 
Grzymały Siedleckiego. W próbach pod kierunkiem 
też. Sosnowskiego „Wesele" Wyspiańskiego, przy­
gotowywane na sobotę 3 marca.

OPERA I OPERETKA. Wobec olbrzymiego po­
wodzenia, jakiego doznały gościnne występy zna- 
kemitej primudomny p. Liny Gistedt w ^Księżnicz­
ce czardasza i v ,.Rajadcrze“T dyTekcji teatru 
(przy ul. Rajskiej) udało się uprosić znakomitą tę 
arljo lkę jeszcze na kilka występów w7 tycb ope­
retkach, wobec czego dziś w sobotę 24 bm. daną 
będzie ..Rajadera" z p. Klną Gistedt w roli ty tu ­
łowej. zaś jutro w niedzielę 25 bm. o godz. 7)4 
wmczór „Księżniczka czardasza" z p. Elną Gieto.dt 
również w ioli tytułowej. Jutru W niedzielę 25 bm 
o godz. 3*4 po poł. „Halka1 z gościnnym wystę­
pem primadonny opery lwowskiej p. J . Zach a r- 
skiej w partji ty tu ło w e j ,  która należy do najlep- 
Łżych kreacyj tej artystki.

Z TEATRU „BAGATELA". Dzisiaj po południu 
po raz pierwszy po {fenach zniżonych „Szyldkreio- 
wy grzehień' eo znakomitym Nowackim w roli 
ricm nnnga, zaś w niedzielę pd południu „Żongler".

Z  sali s ą d o w e j

ANTONI KOHMANN, znakomity tenor oper za­
granicznych wystąpi u nas w niedzielę w sali St 
Teatru. Bilety do nabycia u Braci Lipskich, Sław­
kowska 8.

REFER TD  s,PY;
T E A T R  IM. SŁOW ACK IEG O:

Sobota 23 bm. po  poł.: ..R om an tyczn i"; w ieczorem  
„aan o sik " .

N iedziela, 25 bm. po pół.: „ ź a b a w a  w m iłość",
w ieczorem  „P opas króla. Jegom ości".

ton iac łz ia tok , 20 bm . po pot.: „Z bó jcy"; w ieczorem  
„ Jan o sik * .

W ió rek  27 bm.: „ Jan o sik " .
Środa, 28 bm .: „To, co na jw ażn ie jsze".

< T E A T R  Op HRA I O PE R E T K A .
Sobota. 24 t u ń : „ S a jsd e ra "
N iedziela, 25 bm. po poi.: „K alk a"; w ieczorem : 

„K siężn iczk a  cza rdasza".

T EA TR  »BAG ATELA«.
S o b o ta  24 bm  po poł.: „8 zv ld k re to w y  grzeb ień"; 

w ieczorem  „W iera  M ircewa“.
N iedziela, 25 bm. po poł.: „Żongler"; w ieczorem : 

, M lera  M ircewa".
Poniedzia łek , 26 bm.: AYicrn M ircew a". ” i - '

M M M K  '

K i M  M m ,  Hiiiiresa i I M i t
Ifej). JEŻYK POLSKir organ Towarzystwa *ui7- 

lośmków języka polskieg-o, wychodzący w Krako­
wie, przynosi w numerze za lk4iopad-grudzień 1922 
kilka artykułów, 1 tóro mogą być także przez lai­
ków z pożytkiem przeczytane. St. Szober pić,ze o 
sposobach łączenia złożonych liczebników głów­
nych z rzeczownikami, Z. klemo-irsicwicz kończv 
cenne uwagi o nauczaniu języka ojczystego, K. 
Nitsch pulem i,żuje bardzo szczęśTwie z . p. Boro­
wym na temoit języka maliopolsłuego, Poaalem po- 
mltszczono przy czyn ki i recenzje, a nakouiec spra­
wozdanie z prac Towarzystwa.

Trzy «pó>oi»icści dodajemy, że Tow mi.l. języka 
polskiego, do ktorego jak największa liczba Pola­
ków uależi-ć powinna, odbyło ostatniej niedzieli 
•U bm.: walne zgromadzenie w  jednej z sal Uniw, 
Jag. Ze zto/onogo tam sprawozdania dowiedzie­
liśmy się, żc luw.inzyMwo liczy około 2500 człon­
ków. z czego mnitjwięcej 1 0 *  p rz y p a d a j .  Kra 
ko w. Towarzystwo działa już rok trzeci i wydaje 
doskonale redagowane czasopismo. które i&seysW 
czlunkowic otrzymują bw,platnie. W kładka mb nś 
kowska jest bardzo skromna i dlatego inteligencja 
nasaa powinna tłumnie wstępować do Towarzy­
stwa, aby ułatw ić mu jogo prace i rozszerzyć jej 
ramy. W kładki przejmuje prof. P. Jaworek, Kra­
ków, giran. św. Jacka.

—  PR ET* AR AND Y NAUCZYCIELSKIE. WTv 
da'.vn*etwo m hiiste ia tw a w yznań religijnych i 
ośw iecenia publicwnego. W arszaw a. Skład  glow-- 
n y  w K siążnicy polskiej Tow. nauczycieli szkół 
wyższych.

K siążką niniejsza, nią n a c c l u  praodstajwić

K raków , 24 In togo.
W czora.j odbyła  sio w  sądzie oliregowarat 

k a n ijn i ro-zprawa Dirzociw Maiuryc.&rnu Vo;v.im- 
morowi, spedytorow i, oskarżonem u o zbrodnię 
gw&itu publicznego z paragr. 81 u. k.. oraz cięż­
kiego uszkodzeniia <?Łtfe z irairagr. 155 u. k. 
Nadoo n a  Lawie oskarżonych zasiadła Dora 
YiKzimmorowa, żona obwinionego, również o- 
skarżona  o zbrodnię g w ałt;7 publicznego. Roz­
praw ę proiwadził prezes sądu oktęgvuvego Pelc. 
wotow ali sęd/iow je Frączfcjem ez i K aw a. — 
O skarżał prok. Gniewosz, bronił adw okat dr K a­
zimierz Ostrowski.

Po przeczytaniu  a k tu  oskarżenihi, k tó ry  przed 
staw ia przebieg znainego zajścia w dr iu 4 s ty cz ­
nia br. po ogłoszeniu w yroku przoeiw  Vorzim- 
iiiorówi w spraw ie lichw y mieszkanuowmj pizez 
sędz ego K aczm arskiego, p rzyślą pin no do prze- 
słuicliainiai obwinionych.

O skarżony Yommonejr twiendżi, że  poldozas 
rozpraw y, a  zwłaszcza po (.głoszeniu iry io k u  
był tak  podrażniony, że zutpelme s trac ił przy- 
tom nośe i ;nfc pamięta,, ,co z nim działo. Na- 
stępn ie  prosi try b u n a ł o li.bBĆ i wzgląd dla 
srwlej rodziny,, podając, że sta ło  mu się w ielkie 
nieszczęście. Również żona Vorzimmora nie n- 
mie opow iedzieć szczegółów’ tow arzyszących 
zajściu.

Przesłuchani św iadkow ie sędzia d r K aczm ar­
ski, prokura,t,ot,r dn7 Hwbl, ap lik an t 7.ubrzycki i 
dozouc.ai wiięzień S tro jny  potw ierdzają swojA ze­
znania. do tyczące  napaldlti Yorzlminera, na, sę ­
dziego w sali rozpraw . Poniewmż dozorca S tro j­
ny  zeznał, że po odprowadzenn* Voirzimrnera do 
zarządu więzień znajdow ał się tlasn sędzia IIu- 
batC7jek, przeto na wniosek p ro k u ra to ra  try b u n a ł 
postanow ił przesłuchać d ra  fluyawzka. k tó iy  w 
zarządzie w ięzień rozm aw iał z Yorziumierain 
po za.jśoiu.

Sędzia Huba czek zeznaje, że w id ,a  o V orz‘m- 
niera. k tó rego  znał jako spokojnego człowieka., 
eskortow anego yirzez dozorcę, zapytał, co się 

! stało . W ówczas dlozorcia w k ró tld rh  sloiwacli o- 
, pow iedział -zajście na sali rozpraw, a  Yarzim- 
m ier na  zapytan ie sędziego co zrobił, najpierw  
kilka,krotnie odpow iedział: »nie wieim-:, po
:clnv,iłi jednak rz.okl: son chciał zniszczyć m oją 
egzystencję, więc ja  z rozpaczy  rzuciłem  n a  
ndeglo lichtarz,om«.

IV tern miejscu oskarżony Vorzim m er w7stuje 
i w jią^ócza praw dziw ości zeznań dra Tiul u  cz­
ka, utrzym ując, że jedynie  pow tarzał słowa, d o ­
zorcy.

Na z u p y  ta  iiia rzecziozmawe-y docenta Olbry- 
oh ta  strwerdza, isędzia H ubaczek. że Vorziimmea7 
w o|jX)\\ iudainiu użył zupełnie, innycli słów7 niż 
dozorca,, wiobec czego niie może- bye mowy o 
m echaniczjiem  po,w7!tórzoniu siówr dutzorcj".

Obroaica. d i O -traw ski pobite wił w-niosek o od­
roczenie ro7,prawy ccleim za wezwania św iadka 
Cha,rapa, kilóry nii1 sltawił się na- wezwame, a 
nad to  podaje dow ód szeregu św iadków  człon­
ków  rodziny Yorzinimeira na okoliczność, że wT 
rodzinie tej zdarzyły  u ę  dw a w ypadki samo 
bójstw a i 2 ryypadld choroby uimyslo7wiej.

P ro k u ra to r sprzecilwia,.sl‘.'Q wur‘op,leom obreny, 
gdyż w edług orzeczenia znawców, naw et w ra- 
a«e pi7 .yjęc:a zajmlda.ii o clsorob roli w rodzrnie 
Vc«"zi,nim'Cra za prawdziwo, orzeczenie znawców 
podtrzym uje w cał; uśiea, że \  orzimmer jć&i zu­
pełnie zdrow y nmystowo i wyklin za, by  ezy.n 
po]H,lnił w afekcie palolegkizum n.

T rybunał po naradzie jjoi^tainowd przcirwać 
rot&prawę do dnia 5 m arca In7., celem za.ww.war- 
nia św iadka ftbarajKi. ora,z dopuścić fuzcału- 
chalnio św iadków  z rodziny, na, okolńczirośei, 
przytoiczoaie przez obrońcę dra. O strowskm go.

P R O C E S  F A N N Y  D 1 T T N E R .
Ze Lwowa d<>iio,s?ą. Pi zoshicha.ni we czwartek 

w profesii i anuy Dittner dwaj świadkowie, którzy 
byli arzętiniKami poliiji j glowncgo urz^iu wy- 
wiaJovvozcgo, tak zw-aac-go K.-Slelie, stwierdzili, 
że oskarżona z-asypy w a Vi władze auótrjsckie do­
niesieniami, a lmijąc stosunki -z dygnitarzmni au- 
strjackimi. wywierała w-prost toror na prowadzą­
cych śledztwa, aby osoby, które thnuncjowała, 
zostały ukarana V’niosli nawet do wkul® w ł\icd - 
ni7i deiiipicjanję na cai> urząd K.-Stelle, składają­
cy się Slówuiio z Polaków, żądając ich usunięcia. 
Naczelnik K. Stelle, YGederin (Nieamec) miaJ z te_ 
gc jiowodu zajścia z komendantem Lwowa jnne- 
rSlfin Letov skym, który popiera! oskarżenia Ditt­
ner, a który miał z nią konszacnly. Kapitan Wie* 
derin oddał się do dyspoizycji naczelnej komendy 
armji, 1 tó ra imzostawila go na zajmowanom sla-

nowisfen, przenosząc natomiast jenerała Letoiw- 
skyego ze Lwowa. Świadkowie, których oskarżo­
na, denimejowała. zeznali stamowezo, że zarzuty7 
jej były nieprawdziwe.

Oskarżona w ciągu rO/.prawy była kbkakrotnie 
naiiomniaiia przez przewodniczącego za obrazę 
świadków i  nieprzyzwoite zachowam o się wobec 
trybunału. Y reszcie trybunał udał się na naradę, 
poczim uchwali! wymzić jej surową naganę, za­
powiadając, ze n3 przyszłość ukarze ją grzywną, 
w-zirlcdnie wydałoniem zo sali m  cały czas roz- 
Pra'vT- „L,n«:* j.i (i.kCśfi tó.4

Hola Pclshl 63 spraw1*? zajść v psie  
feiftfsisgni

AYar&zawa'. 23 lu tego (Tel. wł.l D eleg a t rza 
cłu poltłbiego ;*7,V L idze Narodów’ prof. Aske- 
nazy w ystosow ał notę do  Ligi N arodów  w7 sp ra ­
wie w ypadków , jak ie  zaozly przy objęciu przzz 
Polskę, przyzni nej jei części pasa  neutralnego .

K O N FER EN C JA  MIN, SKRZYŃSKIEGO 
Z POSŁAMI K O A LICJI.

W arszaw a, 23 lu tego  (PAT). »K urjer P o ran ­
ny* donosi: W czoraj odw iedzili ministra- spraw  
zagranicznych Skrzyńskiego posłow ie angielski, 
francuski { w łoski p. Maks M uelier De PanaU eu 
i Tontasim . W edle inform acji r K ur jer a P o ran ­
nego* —  rozmowa, przedistawicieli państw  sprzy  
m ierzonych z ministrean Skrzyńskim  dotyczyła  
spraw , zw iązanych z kWTestją  K łajpedy i pasa 
neu tralnego , oraz spraw  dotyczących  no ty  pol­
skiej w kw estii g ranic w schodnich Rzeczypo­
spolitej,

D ELEG A CJA  LUDNOŚCI PASA NEUTRAL­
NEGO U PR EZY D EN TA  RZECZYPOSP

W arszaw a, 23 lmŁcgo (Tel. wł.) Dziś o godz. 
1 popoł. prezydent R.zeczypowpolitej .Waj-oLft- 
wbowHki przyjął delegację ludności pasa n eu ­
tralnego.

LUDNOŚĆ POLSKA W OBEC NAPADU 
LITW INÓW .

W ilno, 23 lutego.
»Słowo w ileńskia« donosi:
L udność okręgu Szyrw inca tego w pasie n eu ­

tralnym  na wieść o oddaniu  Litwile najbardziej 
polskich m iejscowości postanow iła z hronią w 
ręku  niedopuścić do zajęcia tych  terenów7 jnzez 
Litwinów. M ieszkańcy wsi Awiżunco. Jodele  i 
K iele po ww-oefaniu mib-.-j.i cbw yćjli za broń, 
rozsiaw tli placów ki i w ysunęli patro le  w k ierun­
ku placów ek litew skich, gotow i w każdej cliwółi 
do walki z nieprzyjacielem . Nn> wieść o pow sta­
niu ludności drobne o d d zk łk i litew skie w yco­
fa!-, się w k ic ru n k d  n a  S zy n rin ty . W ym ieniono 
mieiseowośei znajdu ją  się w ręku pow stańców .

Dnia 19 bm. do W ilna p rzybyła  deleg-acja 
lu d n o śc i z gm iny Giedrojekiioj i udała  się d-o 
dolegaita -rządu Rimta t a  z prosi ci. aby  wład za 
cyw ilna zajęła ojiuszczione miejigł»wości pi zez 
m ilicję, gdyż Litwiini ni-e zajm ują tej miejsc-o- 
w7osci. w ysyłają ytififTMe oddzialki lobie dia 
dokonyw ania grab ieży  i gw ałtów  nad ludnością. 
Dttłoga,cja przyjęta zosta ła  o godzm ie 7 w ieczo­
rem  przez delegata  rządu.

S p r a w o z d a n i e  p o s ła  S z a r o t y
W arszaw a, 23 b itego (Teł. wł.) Dziś w połu­

dnic w minińto.rstM-iie spraw  zagranicznych od­
b y ła  się konferencja prasow a, n a  k tó re j dclc- 
gń t rządu pokkie.go dr Szarota- przy konusji 
nńędzysojusznicizcj w K lajpedziu złożył spra- 
wozdaino z faktów7, k tó re  poprzedziły jego w y­
jazd  z K łajpedy, oraz w yjaśn ił m om enty poli­
tyczne, k tó re  tow arzyszy ły  w ypadkom  kłaj- 
ipedzkim.

W edle spraw ozdania dr Szaro ty , w ponie- 
dz-iałok ubiegły zgłosili się u niego dwa i ofice- 
mawie łH*Jwf*cw w imieniu Gallusa i wtżadali zd ję­
cia em blem atów  polskich z g m ad iu  delegatu ry  
p-olskioj, a naistcimie w yjazdu delegata  nolsk.e- 
go z K łajpedy , gdyż je g r  obyeność »w edł7ig 
oftioorów’® oddziaływa: drażniąco na w ojska li­
tew skie. Prsed&towśit-ie-l polski zap-o testow al 
przeciw  tem u żadauii* i zażądał spotkania- z do­
w ódcą sił jitewiskioh Biidzy.senn. P rzy  t.oj, spo­
sobności okazało  sję; żo jaSt to niejaki P-do- 
wiiciisik-ł, szicf sztabu j-mera.łiwgo- anuj* litcw- 
Hlciej. u k rrw a ją c y  się pod pseanloniinem^ Bu­
drys. I)r Szaroto ośw iadczył mu, żo powinien 
pozostać w K łajnedzie, poniew aż je s t ak red y ­
tow any przy kom isji a lianckiej a nie przy rza 
dzie Galiitsa, kom isja zaś pel-ni dotąd, swoje 
(zynno?ci. Odpowiedź Rudrywa b i ł a  jed n ak  o d ­
mówiła. Ośw'iaiJczy-1 orn. żc o godz, 12 w południe 
przyśle u.utoimiobii, k tó iy  ndw tezie d r  'Szarotę 
do Tyl? jy. a. t j  niicza&em żołniorze litew scy sita­
ku ją  r'Acic-r/.y polskiej delegiitury.  ̂ Dr Szaroto, 
zlożyl woIhjc t.ago p ro test na piśmie i doręczył 
.go Gallni-srocr. Lokal de leg a tu ry  oddany zost-7ł 
w opiekę pized.-iitowlcictowi Angliki)w  w7 KLtj- 
je d z ie .

UW OLNIENIE OFICERÓW  PO LSK ICH .
W arszaw a, 23 lu tego  (Tek wł.) Na sk u tek  in 

fcrwe-ncji p-s„-dstawicieła ang7icł;k iego w Ko 
wnie, w iadro  liilew^kie uw olniły dw óch ofice­
rów  polskich, k tó rzy  przód k  lku dniam i a re ­
sztowani zostali w pasio  neu tralny in  razem  z 
j™  «-ił-m  Gait-on do A iart. Oficerowie ci p rzy ­
będą ju tro  do IV tostow y.

Liisa nie przujmuje fttpzj! 
kot:f2KM)I innfiAsadorto

W iedeń, 23 lu tego  (PAT). »Neuc-.s W . Abcnd- 
b lait*  dionosd z P aryża :

KorosiHńident r>THMesa« podaje  z R ygi ż» 
wadle donii&dień z Kuw na, rząd  litew ski ośw iad­
czył, iż uchw ala ko iuerencji am basadorów  w 
spraw ie K ła jpedy  ject n ie  do p rzy jęcia, pon ie­
waż obejm uje -watrunk.i, k tó re  n a ru sza ją  suwie- 
rennośe L itw y  m d  Kłaijpedeą, a  w7 szczególno 
soi p rzyznaje  P olsce w olny port.

ZAMACH KOMUNISTYCZNY NA BENESZA.
P r a g a ,  23 lutego (A\Y). Praiskće pisma |irzv- 

norszą sensacyjne -sziczegóły c z a a n a c iiu  n a  d r

cze. dalej iuą półfabrykaty, wyroby gotowe i ua- 
koniec s-uraw ae.

* POŻYCZKA ZŁOTA W NIEMCZECH. Między
Benesza, jak i miał m iejsce z początkiem  b. m. nicmieckun i/iirasireni skarbu j i  pizcd>sm-.-icrólaroi 
J a k  donosi »Pra'ger TagMaitt*. zam achu <łoko» j baaków niemieckich toczą sep rofecowasiła w apm

wie oglos/Ł-nia wTewmęt.rznej pto-yczki dewizowcy 
w wysokości 200 miljonow marek w złocie. Tzicn- 
niki ao-hOfyzą, łc  wt ztasadzie nastąpiło już norozu-

jnotł m łody kom unista, k tóry  skorzystaw szy  z 
ipobyt-u ministrai sp raw  zagranicznych na za-m- 
ku . oddal do niego dw a strza ły , k tó re  jed n ak

j chybiły. Spraw ę tę  ze w zględu n a  zagranicę z u- mienie w tej sprawie
peln»e zatuszow ano. -----------------

----------------- GIEŁDA ZBOŻOWA W KRAKOWIE. (23 luto
N IFM IECK I ZAMACH NA POCIĄG. S0)- Pszenica 206.000, żyto 117.000—118.000 jęoz- 

P rag a , 23 lutegro (AWt. 'W edług inform acji mmr jm krapy 95.000, owies lo-co farreułk>1 93000, 
j-Prngor Presse* usiłowało pięciu n ieznanych owies l-ma 118.000. mąka żytnia 7 0 m 202.000— 
ajuaiwców niem ieckich w ykonać zantacn na po- 205.00C mąka żytnia 65% 195.000, mąka pszenna 
ciąg, idący  z P aryża  ao  K olonji. Miamioiyicie za- 330.000. kawza jęcfcańenna 145.000. Tendencja \<m 
m ierzali przez rozśrubow anie szyn kołejo-wy-ch smiamy. I>,wóz średni.
n a  wb-pomnianej linji stw orzyć w iększą lukę  w WARSZAWSKA GIEŁDA ZBOŻOWO TOW A- 
-szynach. Przypu-szr-rają, że chodzi tu  o zam ach ROWA. (23 Sutego). Owies -po®nański jedno l^  
p olityczny, gdyż tym  pociągiem  jeżdżą zwykle franco sktad sprzedająro go 118.000. mąka żytni
francuscy rzeczezJia-ycy w raz z n Jw strem  ro- 

Ibót Dublicznycn Le Troąuerem .

D Y SK U SJA  NAD W O JN Ą  W  ^REICHSTAGU*

73 % pozaairaka 210.000. mąka żytnia koa.greso- 
wa 70% 204.0U0, owies p(»znańs.ki franco stacja 
zaladowpnia lt-i.000. jęczmień kcngreeiAiy franco 
stacja załadowania 100.000, otręby żynnie frano-)

W iedeń, 23 lu tego  (PAT), j Arbei-tei7 Zoi- skład spi-zedającego 63.000, otręby ieeamienne 
tiiTig* do-niosi z Berlina: »R othe 1'atine* przy- franco Warzsawa 67.000. kuchy rzerokowe 110.000 
niosła w iadom ość, że rząd Rzeszy P rzygotow uje słoma targowa 50.000.
m obilizację związków > Orgeschu* i to  n ie  do ----------------------------------------------------------------  -
w alki przeciw ko w rogowi zew nętrznem u, lecz 
celem  w yw ołania wojny domowej. W iadom ość 
ta  została urzędow o zdementiowaina i była: przed 

j mio-tem burzliwej dysłcusjj w R eichstagu. Mmi
cl

WiadornoAc* oiełdowe«ił
Z G IEŁDY K R A K O W SK IE J. D la obcych w a lu t i 

O,or o b r o n y  kraimwój G esler r-odkreślił z naic-i- "cwir uspcpobiemt mocniejsza lub dla niektórych g»-

*»*. i  - w m  »■ s r s s  w a r " * 1 “  "  * “
■ s p o s ó b  przeciyy wszelkim orgarum- R eichsw ehry- , ,u , . j e  pr/.BUIyałowe i handlowe na-jgoł siabsze 
i o Me te nie będą  chciały stosow ać się dr poii- Niektóre lylkc- papiery7 w -Tiększem cokora iek zainto 
j ty k i rządu. D odał on dalej, że k to  w rozbro . rewwamu, jak. „Trzebinia", „Siersza górnicza" 
łjonych  Niem czech m yśli , a takow aniu  F rancji, bankw e 1 procentowe bez
je s t szaleńcem . W razie w ojny z F ran c ją  kw it
nące prowincje niem ieck!e s ia ły b y  sią terenem  C E D U Ł A  K U R S O W A
w e jn y . z d n ia  23 lu teg o  1923

D olary  5 t. Zjpc* tran s . 
M arki niem ieckie, tran s . 
K orony czeskie tran s .

P o lsk ie  Tow. handl.
Ibaim a
P o lsk i Glob
Że.rluga F o lsk a
Zieleniew ski
Cegielski
Parowozy
śn to m o to r
T  rzebm ja
P o c isk
G órka
8 'icrsza
T epege
P o lsk a  N afta
O ikos
irlru g
S y n d y k a t kosz .
T rzeb in ia  tłu szcze
K rak u s
C bodorów
Ćm ielów
Siersza elektr.
Niemojottsld
f a b r .  k a» . M '-ślenice

G otów ka Czek*
50000

2 * 2 4 -2 1 0
14(5

i  przem .
T r a r s a k c ja

3700 4000 3700— 890*1
160U0 17000 1640u— 16óu0

90u 10(ł0
1000 uc*o 1025—1150

78000 80000 7 8C >00—76500
114000 124000 120000— 115000

10000 12000 11250— 11400
3000 400O !500— 3800

2000u 25000 23500— 24250
6000 7000 6500

6600) 70060 61506— 000CC
62000 67000 64000—66000
3600(1 40060 87300—38000

7500 8560 8000—8100
80000 88000 8500c

6500 7500 7250— 75CC
2000 3000

30000 34000 3100fi
13000 15000 13500— 137mi
50000 58000 53000— 56000
33000 37000

4500 5500 5 0 0 0 -4 8 5 0
22000 25000 23500

5000 6000 5óO0
tSK A . (23 lutego). B erlin 0"Uż.S9

iilia 210‘T5, N ew y Y o rk  531*25. L ond\m  25*06, 
12 47. M ediolan 1*437, 1’raga- 15‘77 H , B udapeszt

Hiolanć
PaiVZ )a '4(. MCUjlj,- _ . _
,-1S!4 . B u k a resz t 2-60, B d g ra d  5*10, S o fja  8*07, 'W ar­
szaw a 0‘C l . l !  W iedeń 0‘0074'A, au s tr . k o ro n a  stem  
p iow ana 0*0075.

udpottieaziBiny redaktor 
M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I

Róiif Biartfimofcl po!lt9czie
DELEGAT DOLSKI NA KONFERENCJĘ BAŁ­

TYCKĄ „Kmjor Poraimy" dowiaduje się, żo na 
konferencję ekonomiczna państw bałtyckich w Hel- 
-ingforsio, która się rozpocznie 2 marca, rząd pol­
ski wydeleguje p. \ó’emlawowic7..i, dy-rektora de- 
peilamenlu ministerstwa przemysłu 1 handlu

PROCES PRZECIWKO MORDERCY METROP.
JI RZLGO. „Kurje.r } w anny'4 donosi: W związku 
z zamoulo-wa-nicm metropolity’ Jerzego, akta tej 
sprawy \wrae. z wnioskiem oskarżającym weszły 
wc.zói.rj do sądu okręgowego w trybie -poatępowa- 
di.i doraźnego. Termin rozprawy przeciwko mor- 
ac-iry wy znaczony został na 7 marca hr Akt 
oskarżenia będzie w ty cli dniach doręczony nior- 
dcn-.y. o-idowi dnrażra-nui prze wodni cizyć będzie 
wiceprezes wydziału karnego Guumiski, osluirżać 
będzie przc.dsto-uyieiel urzędu publicznego podpro- 
kuralor M>e U iłowali. Ł *

Dzinl ekonomiczny
* Z RYibKU HANDLOWEGO. Kurs naszej mar­

ki obniżył się z-miw7 w ostatnim tygodniu. Odbiło 
się to znacznym w zrostem cen n-a wszystkich nie- 
ma-i artykul.o:li. Ziemiopłody które ostauiicnu (va- 
- ' drożały nawet prty- w-zględnej stabilizacji mar- CZARNA GIEŁDA WE LWOWIE. (Tel. U.), 
ki. jiedniosly -ię znów bssr-joo znacznie. Taksa u« J i g w «a4s*ym ciągu tend&m-ja zwyżkov,-a. Ohro- 
m-icnr- wzroiły w osiat-n m tyg-oduru ceny kolo- ty’ to rdzo ożywione. Dolary7 £1800—SloOO m  rki 
i) jato w _ niemieckie 215—220. korony czeskie 1460 -1480,

Lena cukru po liuo-ki się o 50 procent mniej (franki francuskie 2S50—2900, franki szwajcarskie 
więcej Pociągnęło to z.i sobą automatyczną zwyż- 8800—9000. 
kę tf n wyrobów cikienuezyeh.

Z pozostałych arlykulow wydatniej wzrosły je­
szcze ceny soli, ślodzi, ualty i jioiymberezm-zyzny7.

licz zmian pozustaiy tylko — na razie oczywi­
ście — ceny przy praw niektórych, w yrohów pa- 
1 icrosonyoh i sz-jzofek.

Pomcw.ii. tcndcjic-ja dla marki jest w dalszym 
(iągii zoizkow.t, przeto pry ©widywania ua przy­
szłość są m a n o  f t sy mislyezne.

* CHWIEJNCŚC CEiN. Einny hurtowe w bylij 
Kwigresówco zawiadomiły7 swoich kujentów, że,_ 
w obec ogólnej sytuacji w zmagania się drożyzny 
i wyt-woizernego stąd stanu na rynku, firnw hur­
towe i domy handlowe podejmują się wykonywa- 
nia ob&talunkow tylko według cen dnia wysyłki 
koleją towaru. Jednocześnie hurtownie nie przyj 
uiują żadnych weksli na zamówione towary, sprze 
dając tylko za gotów kę.

**Kl PtECTWO POZNAŃSKIE UNIFIKUJE SIĘ 
W dniu 18 bm. w Bydgoszczy rozpoczęły' się ob 
rady zjazdu kupie Aiwa dzielnicy poznańskiej, Ire- 
zydjum zjazdu wydało do rządu telegram-® proś 
bą o opiekę nad kupieclwem polskiem i z zawda- 
donrienelin,.,że kurdcKitwo jroznańskie łączy się w 
jeden centralny Zvvią,zek zrvlązkórv kupieokich 
z^iedzibą w to arezewie.

* CŁO W MARKACH POLSKICH NA ŚLĄSKU 
GÓRNYM. Donoszą z Katowic: Na zasadzie kon­
wencji genewskiej, wolno było państwu polskiemu 
wprowadzić na terenie Górnego iśiąska własne u- 
•aiawodaiBStwo eeinc. Dotychczas cło hylo pobim 
r*u:e głównie w. markach niemieckich, jakkolwiek 
zaplata w markach polskich zawsze była dnw o- 
le-iia. F-o w-prowmlzwiiu z dnie-m 1 mairca mańki 
„okkiej- wolno będzie odtąd uiszczać cła w walu­
cie polskiej wy łącznie. Rewnc surowrce i prtfsJwy- 
kąty będą miały przy przywozie pewne ulgi, zgo­
dnie z paragrafem 297 kynweneji £eiie-w'skiej.

* GIEŁDA W KATOWICACH! Nieurzędowa 
ciekła zhoż'1-wa i  kolonjahu w Kiitowic-ach za 
■zęh notować od dnia 1 lutego ceny pioduklów 
dny cii i lowiacow koloiijalnych w markach pol-

skii h.
* NASZ HANDEL Z FRANCJĄ. AV ciągu pi. nv- 

;zi go p .ilnaza 1922 roku przywóz z Francji do 
dolski wynońl 13 625 tao, wartości 12,737.010 fr 
-zwajtoirskich, w7ywóz zaś z Potoki do I ra rc j i  wy­
niósł 45.643 ton. wartości 3,920.674 fr. szwajcar- 
ikmh. Pi-ąw» polriwę w aroś-d francusldego przy 
■v-c2u stiarnowily wyroby gotowe, czyli fabrykaty, 
prawie jedna trzecia surowca, jedna si&dtnB pól- 
falrykaty  i prawie jedna dwudziesta produkty 
-r;< HĘ wczo.

.Wywalę nasz przelstaiwia zup lnie oómienm

N a d e s ła n e .
Ariyknly w ty m dzitle nic pochody od R edakcji

■ 1 f  
Wanda Smyczyńska
opatrzona św Sakramentami, zasnęła, w Panu 
w Sanatorjum UlhrichsnOlie dnia 18 lutego 

1923 r., przeżywszy lat 27. 
Odprowadzenie zwłok na miejsce wiecznego 
spoczynku nastąpi z kamicy cmentrrnej 
na Rakowicack w niedzielą dnia 25 lutego 

1923 r. o godz. 2 po poł.
Msza św- za duszę ś. p. Zmarłej odpra­
wioną zostanie w kościele OO. Krpucynuw 
we WtołYk dnia 27 lutego b. r. o godz. 
9-tcj rano. smutno obrządy ziŁpra-
szają pozostał!

I tw lr ic e  i  l lo d ze ń s t iro .

E  P.

i  Eisnsróa

A a  fiosinteaseta
najukochańsza i najlepsza żon i matka, 

zasnĄ a w Bogu dnia 22 b. m.

Pogrzeb odbędzie się w niedzie'ę dnia 25 
b in. o godz. 12 w południe z dimu przed- 
pogrzebowego wprost na cmentarz izraelic 
ki, na który to smutny obizęd zaprasza 

stroskana Rodzina

Gustaw R oienberg , mąż; Cugerja R jspu- 
berg; Ema Freumłowa; Ida Rosenberg; 
Olga Chmielowcowa; cóiki, zięć i wnuki

On ciiercłie une bonne dactylographe femme 
franęaise on polona ise connesanto corrospr-n 

lance de bureau. S’adresser: Cht7f de Scrvict 
:e la C. A- R- O. a Mysłowice 8, rne Pocztowa
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§&Ę$T i r a g u y i :  i w a c o B t u

» g r  feraiP ie s iją
F a b r y c z n ?
s lila il Mmii

K r ą k 6 w
- S  y .  Ł k e z e f ? f - f . s , k £  Ł.

fcraz. Litry sze miejsce zajmują protlukiy spożyw-

~ u s k o t€ C z n ta  z a m ó w ie n ia  d i a  p a d  i  p a n ó w  S 3 .^ h o  Ł ^S S y  Z S ° /a 
i  a o h l a d n i s .  K a  s k ł a d z i e  m e t e r j a l y  z  f a b r y k  b ie ls k ic h *  u f f  6 j

G o lo w a  k o m e k s j a  d & m sk ? .
Ł A E L A S U N I i  G E M O W Y . C S O M ł S "

k i t l i  Z £ ? 8 £ g M c l

s t a f y  strapozysa u se ts li 
s t y lo w y c h  w ła s n e g o  w y r o b u ,  ft ik o -  

ie r-  a ay rar:-C Ł S B V cj!i.

/
X



N O fV ft t f B F O R M A . N ie d ideJe 2 5  I n ie g o  1 S 2 3

W ł ó m a c z e a i a  wszelkiego rodzaju 
■  z języków irancuskiego, angiSi- 
ik eg  i i włoskiecro i na  te  języki 
orz; i npje zaprzysiężone tłóm aczca 
sadowa, Joanna  Rosonbiatt, cl. B a ­
sztowa L 18, I I  piętro, na prawo.

461 1 2

»J  IOV u . c i k a  do kopiowania ia  
SK faibiUrae potrzebna is ru s  do 
Zw .azku pracy K obiet polskich. 
Kraków, płac Szczepański 8. Kwt=n- 
laaJnie wspólne m ieszkonie. 459

L e ltC je  języka  angielskiego fran 
cuskiego i włoskiego dia po­

czątkujących i zc awansowanych. 
Ul. Basztow a i? ,  II p., n a  prawo. 

460 1 2

SJ j l a i t a  c kapita łom  trzydzieści 
do czterdz iesta  miljonów m kp , 

c wsp ,łprao t lub bez do poważnego 
i rentow nego l a n i l u  poszukuje się 
uatychm iast. Zgłoszenia p ise n n e  
do B inra ogłoszeń „ l rom ien1*, K ra­
ków, Rynek pod „Ś o lld tłO S C 11.

468 1 3

K r a k ó w  - P o z n a ń .  — Zam ienię 
5-pokojowe m ieszksnio z  kom­

fortem , w Poznaniu, n» tak ie  same 
3 -  4 -pokojowo w Krakowie. Natych 
m iastow e zgłoszenia pod „ O k ftZ ia ” 
przyjm uje A dm in istrac ja  „Nowej 
R efo rm y '. 381

e io m ^ u y ,  wózki dziecięce w ła­
snego wyrobu sprzedaje Fie 

thowioz, Kraków, ul. M ikołajska 7. 
440 3 3

r a t r c t j e  meble, porcelanę, ma- 
n  katy, obrazy i t. d., kopujo, 
sprzedaje a n ty k w a rja t, Kraków, ul. 
Straszewskiego 27. 177 6 10

y z d o i n i c r a  kraw czyni z zag ra­
niczną prak tyką , z bardzo do­

brym krojeni, szykiem i gaste.o , 
wykonuje n a je legan tsze  toale ty  spa­
cerowe i wieczorowe. — Poszukuje 
pryw atnych domów — Zgłoszenia 
pisomn s p o i )rSzyl£,( przyjm uje 
A dm inistracja „Nowej Reformy*.

443

lii ’f a  m a n d o l i n i e  i g ita rze  wy- 
nczom prać z nu t w kilku  

miesiącach, /-.głoszeń a: Ciechanow­
ski, Felicjanek 21. 4268 3 3

Gzy Pan Kolega
zadowolony ze szlifow ania brzytw y 

we firmie

' m i i i O W S H I E C Ó
u l.  C ie t lo w & k a  L 4 6 ?

W  „upfcłnośc1' jestem  z.idswolony 
i każdem u polecam ten  z a k ła l.

395

W oclm  Grobisńshia^
Przesilenie (Dramat w 3 eh 

aktach).
Dwie nowele.

Tegoż antor&j
Wrjennjr lial jaiM
P ie k lą  6o i  o
Bymy i proza.
Do nabycia we wszystkich 

księgarniach.

tfaprawy

r b m  i min
przyjm uje

K .  N I E M E T Z
Ł a r m e G c I ia  15 .

3 « f  
3266 3 3

i U)
Kralićw, ul. Flci jań.ska 1
otrzymała na skład kilkanaście 
i s l a t a i c h  e g z e m p l a r z y

dzieł:
K. E s r t a s s e w ic z .  Księga 

pamiątkowa Konstytucji 3 .'.ła­
ja, Cena 2 tomów 480 Mk.

E . B a r to s z e w ic z . Anty­
semityzm w Polsce do końca 
X V II wieku. Cena 600 Mk.

K. B a r to s z e w ic z . Wojna 
żydowska w r. 1859 (początki 
asymilacji i antysemityzmu). 
Cena 240 Mk.

P ie ś n i  e o l s k ie .  Najlepszy 
wybór pieśni narodowych —  
ozdobnie oprawne w płótno 
angielskie, ze srebrnym orłem 
BOG Mk.

(Dzieła te oddawna są wy­
czerpane w handln księgar­
skim). go

F o r t e p i a n y  Pianin^ a ż u r y
W  d a w n o  r e n o m o w a n e j  f i r m i e

Z y g r r t r u t f  R a b a
310 2 3

clo la m p  e le k tr . ,  g a z o w y c t  
i n a ft., g o to w e  i n a  z a m ó w  

W ytwórnia lamp e lek tr. Inż. A. Jastrzębski, Sławkowska 3 0 , 1. p., tel. 2048 .
347 4 16

- Z
J A D A Ł K y

P r z y  k u p n i e  n i e  d a j c i e  s i e j  n a s t a w i a ć  n a  i n n y  t ł u s z c z ,  j a k :

I I r a k * * w ,  u l .  ś w . A n t? y  Ł .  
m ożna toów nabyć po fabrycznych cenach pierw szorzędne instrum enty ,

~  K B d n f  S Z Y C I E .
Każda prak tyczna  pan i może w kró tk im  czasie wyuczyć się k io ia  

i szycia sukien dam sid h i dziecięcych

w  k r o j e  i  s z y c ia  g,.Ióze!i§aaS4
Srak jw  -  ulica Sługa Ł. 11.

Kurs zacznie się dn a 1-go m a r c a  1923 r. — Tam że w szelkie form y 
podłng w ziętej m iary . 366 2 2
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M Ł Y N Y  H A N D L O W E  I  1 9 8 P Q fiA B £ Z E
K  LSZASHIZ, ŁjJSSC; I k & d l l ,  3  % 1 S 7  1 S M C H U m  ZBOŻC WM

urządza i poszczególnych m  # | 9  W ®  g  I I  U  0  A
maszyn dostarcza f l K w M f i l l l U d  1  i l J M  f c l»  M o
Krajowy Zakład dla przemysłu fabrycznego, Lwmw, u l. F r e d r y  9 , telefon 653.

W T Ł Ą 3 S K E  Z & S T J ^ S T W O

B r a c i  m m
185 8 8

fa !? f ;r !d  r a a s s y a  s r J ja s & lc h w  S r e ź a S s .

piechoty, k^w nferji. policji i dis 
zuanej w św iecie fabryki Bólinger.- 

po 9: .000, 120.000

S z a b l e  dla
pp. przodowników, 
sklej, ozdobne, pięknie wykończone 
i 16Q.OuO mkp.

P a s y  po -2Z 000, 28.000 i 33.000 m kp. R a p c i e  
po 8.000, 12.010 i 16.000 mkp, Ź a ó i l i  po 7.500, 11.50 
i 15 000 mkp. T e m b i a l i i  po 5.000. 6.009 i 3.000 mkp. 
a l r ę t a o j e ś c i e  po 20.000, ćo.OOj i 26.000 m k -  E t a r a -  
b i n k i  po 900 mkp. i sprzączki. C z a p k i  po 23.000, 
26.000 i 28.000 m kp. ( L u z i u i  po 150.<3-50 i 400 mkp. 
za sz tu k ę; galeny. S z E t a i e  po 1.200 i 1.550 m kp 
S z n u r y  metalowo, je lw a b n e  i na -amienno cd 10.009 
do 60.900 mk p ,  do trąb  po 12.500 i 16.000 ir.kp., dn 
gw izdnw ek od 600 do H.r .0 mkp.

O s l r : i j ) i  stalow e różnych fasonów, do angielsk ich  
ontów. Kalowc ud 8.000 do 12.000 mkp. za parę ; są 
również i przepisowe dla żołnierze.

\V ytwórnia haf.uw . i a tk i, godła rodzaju broni, 
gw iazdki, num ery. W ykonanie artystyczne.

Ordery, odznaki, w stążk i orderowe i t. p.

D Z I A Ł  S U K I E O T :
K u D l ł jn i  n j  na  m undury od 90.000 do 200 000 

m kp. S l r u k s y  i O j a g o n a l e  n a  spodnie od 115.000 
ao 150.0 u m kp .  V e l o u r y  (zamsze) n a  p a lta  od 75.o0 .r do 130.000 mkp. Sukna kokrow e od 50.( 00 
do 125,0 0 mkp. \V szystk ;e odcienie i g a tu n k i od średnich do najw yższych. Podszew ki i t. p.

M A T E R J A 5  Y  C Y W I L N E :
K n n i g a r n y  od 75,000 do 150.000 mkp S z e w i o t y  od 80.000 do 120.000 m kp. K o w e r -  

k o t y  od 80.000 do 160.000 mkp. B o s t o n y  od 50.000 do 140.006 rckp. Spodniowe w paski od 
52.000 do 125.000 m kp. Na dam skie  kostjum y od 60.000 do 125.000 m kp.

P a l t a  gum owe, o ryginalne, angielskie, najnow sza fasony od 160.000 do 250.000 m kp.

K U R T K I ,  S P O D N I E  I C I A P K I  S K Ó R Z A N E ;
K u rtk i czarne, skórzane od 180.000 do 350.000 mkp., z bronzowej skóry 600.000 m kp 
Spodnie czarne, *kórząne od 1SO.OOO do 350.000 m kp., broniow e 6O0.OCO m kp.
Czapki czar«e 45. 00 m kp., brom ow e 60.000 m kp.

o c h o t n i c z e j  ST R A Ż Y  O G S IO H E J :
K aski, n a ram ien -ń ' toporki, pasy i t. p.
Chcąc dać m o/no ś 1 zam iejscowym  korzystać z dobrego towaru, bezpośrednio wysyłam y 

pocztą za pobraniem  (płaci się przy odbiorze) każdą ilość lub k npoit n a  spodnie, frenscb, po cenach 
.abrycznych. D 'a  sooperatyw , sk ładnic, kupców i w iększych odbiorców odpowiednie ustępstwo.

U prasza się o dokładny i w yiaźny adres. 433 2 3
Adresować do k an to ru  m agazynu

w  W a v s z a v / i e ,  T k T c s w y  Ś  w i a t  Ł s . 7 0 .  T e T s s f .  9 S - 0 7

Podrźżiijicycii dia działu damskiej bielizny
majq.eych 'dobre stosunki w Polsce, poszukuje za pro­
wizją pierwszorzędna fabryka bi°lizny darr,skiej. Z /ło- 
szenia pod Faiitl &. Co., Gesellschaft m. b. H., Wiedeń, 

VII., Mariahilferstrasse 53 432

lększa firm a przem ysłu drzewnego w Kcmgr.-sjwce poszukuje 
p  r e j a l t e n  i k o r e s p o n d e n t a ,  chrzcśćyUu na, w ładają­
cego językiem  niem ieckim , polskim (możliwie także i fran ­
cuskim )."— Zgłoszenia pi,pm ne z podaniem refereneyj pod 
„B. T ,‘ do b iu ra  „K ach“, Kraków, ul. Szczepańska L . 9, 
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O B C A S Y  G U M O W E  
I  P O D E S Z W Y  ( S Ó ^ D W i

są trwalsze i tańsze, niz skóra. Najlepsza 
ochrona przeciw wilgoci i zimnie.

B E R S O N - K A U C Z U K  75 3 10
C en tra la : K rak ów , u l. S tr a s z e w s k ie g o  2 .

l o k a T  f r o n t o w y
składający się z 4 u-rikacyj. k )m r.l3titie n rządzonrch , z p’w nic3rn 
i  strychem , nadający *4  na każdy cel przemysłowy, ew en tu a ln ie  na 
biuro i m agazyny, zaraz do odstąpienia. Pisem ne zgłoszenia pod „GokaU, 

Kraków, Skry tka 105. 465I n s t a l a c j e  © f e f s f W E i t e .
Przedsiębiorstw o techniczno-handlowe

I n ż .  T a d e u s z  L e s z c z y ń s k i  1 m  S » | > f i e f 5
Bim o i sklep: Kraków, ul. Grodzka L. 65. i  JT li©  S B

m&ssuBftrr.

cg*

Przenrow adza wszelkiego rodzaju inst-ilacio e lsk tryczne. ta k  w m iejscu, 
jak i na  prowincji. — W ykonują projohta i kosztor ay n a  o św ie tl:.i:a  
elektryczne dwoiów, pałaiów , m łynów, tartaków  i t. BI — łrzeróbin 
i n ap raw a is tn ie ją :v rh  instalae.y]. — D ostawa m ateria łów  ol?k*ro- 

to ch n iczn \u i i tecl nicznvcb. 464 1 15

W iedeń- X W
F a b r y k a c ię ż a ro w y c h

W YCIĄĆ i ZACHOW AĆ!

! Z A W B A D O M S E N I E .
W  K R A K O W l f i  —  U L I C A  S Z L A K , L .  6 1

otw artym  został fabryczny skłud

K I L I M Ó W  G L I M I A N f i M S C I I
|  O K A Z  K O S Z Y K A R S K I C H  W Y R O B O W .
I  S p r z e d a ż  b u r t o w a ; ,  i d r o b i a z g o w a .

SFiiiniy glin iańskia, wzory swojskie, gobeliny, apPkacje, ba tiki 
K o s z e  i waiizv jiodróżae,
IWfflbS© koszykarskie, g a la n te rja  rafiowa, rzeźba zsko- 

piąiiska, wyt.wóxnia własna.
S i e b i e  o 'rodow e, werandow e, pokojowe, kanapy, fotele, 

' krzesła, tabu re ty , stoły, bu janki. um yw alnie, łóżka, stoją d  i kosze 
na  kw iaty.

W io s n a  tv y 4 tv ó r n ia  k a se t rafiowych, ubieranych 
w stążką jedwaDn>ą krakow ską, kasety ażurowe, kasety w ew nątrz 
tapicerowane. G alan teria  koszykarska, tapicerska. 250

Poleca:
P ie r w s z a  I ,.vsj%vsBa fa l. r y p  a w-ryrobów Iw^szybar- 
s k s c b  f lU K it ió u  S ‘. o i s ś a t t  « * * z b o w s i i !  I S u ó l k a .
'e r.trcla : Lwów. P ilja :  Kraków. W arszaw a, Londyn, Antw-Tpja.

Z a liu p in jy  Pażdą ilość

ź e la z n y c n  kózek k o s z a ro w y c h
używ anych. Zgłoszenia p ro sim y nad syłać do 
cementowni w B onarce koło K rakow a. 442 2 2

A

Majszyhszfj; do 120 km na go-dzmą.
Najtrwalsza: wykóatoie z najlepszego tóaterja'a. 

Najekoncraiczniej3ze: zużycie benzyny o l 8 litrów ua 100 km. 
MODKL 501 — 18 HA, 4 cyl., 4 osobowy.
MODKL 505— 32 HP., 4-cyl., 6-osobowy.
MODEL 510—45 HP., 6-cyl., 6-osobowy.

Torpeda, Landa, Coupe, Berliny.
Wozy ciężarowe, omnibusy, traktory rolne, c!ągówki. 

Reprezentacja:

J M !  H O i M i J i f l  1 1
K r a k ó w ,  a ! ,  f ó a d z i w a t f o w s k a  22 ,

69 2 2

Io w .  I

T E C H N O R I E N T "  |
Spółka z ograu. odpowiedzialnością

W a r s z a w a ,  A le je  Je ro z o lim sk ie  17, te le f .  15-16 

E & E 8 C T 8 O T Ć C H N K Z N Y
poleca ze składu w Warszawie:

matwjaty intlalacyjos, eiektiotathaiozne
pierwszorzodaej jakości, w pierwszorzęduem wykonaniu. 

C e n y  konkurency jne .

T o w .  t e c h n . - p r z e m .

T E C H N @ R l i N T aa
Spółka z ograu. odpowiedzialnością

W a r s z a w a ,  A le je  Je ro z o lim sk ie  17, to le f .  I5 - i6

objąwszy jeneralną reprezentacją na Polską
Towarzystwa akcyjnego fabryk przewodów i kabli 
,,ARiADME“ w Wieduiu, poleca ze składu fabrycznego 

w Warszawie; 6i 8 8

p r z e w i n i  i s z w p I s M r p z i i e
Gatunek pierwszorzędny. Ceny fabryczne.

9 9

i w>.ywpw«! jm*tmr?cg^ ł̂M<Ł,a7ii{ ŝa»gfc3g!^ '̂tda!Bb^BtBM3gwawqiERaBiaMŁî a >e*5qga*M.ćD iHweusMgi

s p e c ja ln y c h  a u to m o b ili

Gcncialne zast-.pstwo:
T sw . k o n ty n e n ta ln e  fila  h a n d lu  ż e la z em  K ern  S k a  

Kraków, ul. Długa 17
Adres telegraficzny: „Ferrokontynent’1. Telefon 181. 
Automobile ciężarowa typu f t j  W, o nośności 4 t na.

u ii ii ^  h, „ „ 5 „
Przyczepili o nośności 5 tonn, kompietne, wraz z opo­
nami i częściami uzupełuiającenii do tychże, w pierwszo- 

rzędnem i najlepszern wykonaniu.
Na żądanie specjalne wykonania dla wszystkich celów 

przemysłowych. 446 2 2

na wszystkie dworce kolejowe, 
od wszystkich pis>n krajowych i zagranicznych

przyjmuje

F o l s k i s  T i i w .  k s l ę i s r s i t

i i i  s . » ,

2040

«  c i i i c a  S a e v 3 y a a i k a  L .  9 .

Oddziały: Warszawa — Lwów —  Gdańsk — Wilno — Poznań

ROK ZAŁOŻENIA 1917. ROK Z A Ł 0 Z 3 N Ik  1917.

P R Z E B S I E B I O R S T W O  
D L A  c S W I h T L A i ł l A  E L L K T R Y C Z N E G O

i  P E z s i i a s z s i n A  s i ł y

U m m W  B A H D D B A
T A R N Ó W ,, P Ł A C  W iE Ł M J E G O  L .  1

pasaż T-artila — Tetofou 95 
podejm uje się wszelkich urządaun, w  zpkres e lek tro technik i wcho­
dzących, z p rądu  siineęo, jukotoż słabego, tak  w m iejscu, _,akoteż 

i na prow incji. _ 6159 2 2
Skład wszelkich m aiorjałów  eleklryczny^b I technicznych. 
W łasne w arszta ty  reporacyjne motonów i dynamo-m aszyn.

P rzs & s in iS  turystyczny po K r M e .
Wf.w&I i r .u zisi

Z a r s e T  k r ó l e  w s \ l  na  W aw ela  zwiedzać m ożna od grdziny 
J  do zmroku. W stęp do Zam ku 60 m kp. (Zarząd Zam ku kró -wskiego 
tel. 1268). O ro b y  k r ó l e w s '  i e ,  g r o iJ  K ic Ł ie w ic z a  i Ł k a r ł i i s c  
w  k a t e d r z e  e a  W a w e lu  zw-edzac m cżna w dnie powszednie o Lro- 
dzmie 10, w n iedzielę i Święte po n ożeństw ach. G ro b y  z a s łu ż o ­
n y c h  w  V* y p o ie  n a  S k a łc e ,  g r ó b  S k a r g i  w  k o ś c i e l e  ś w .  F l / t r ? ,  
D* uZ s k a r b i e c  N, P . ivźas*ji zwiedzać m ożna w chw ilach woluyeh 
»d nabożeństw , z j zgłoszeniem  g.ę do zukrystji. M h k a tim  KarcdO VJO , 
Sukiennice, tel. 168, o tw arle  je s t  codziennie cd godz. 10 — 2, za opłatą 
300 m kp. od o.-oby; zbi owe wycieczki c trzym nją  znD ki w kancelarji 
Muzeum w Fu . -lm icach. M tiz e u m  im , l i r y k a  h r .  C z a p s k ie g o ,  
ak  W o ls k a  1 0 , wraz z lap idarium , o tw arte  z w yjątk em w.orków 
i piątków  codziennie od gouz. 18— 2, z .  opłatą "08 mkp. od osoóy. 
Zniżki jaic poprzednio. 15 o m  i u iu z e u t f t  -Teca M a te jk i ,  ul. i lo r ja ń -  
»ka 41, dzieła zbiory m istrza, o tw arte  codziennie od 10—2, za opłatą 
,00  nikp. od osoby Zl. oki iak poprzednio, f l u r b a k a n  c z y l i  ł. i w .  
h o s d e i  b r a m y  F lC f j s ń s h ic i ,  zabytek  arch itek tu ry  z  końca XV 
/ X 1 1 w., w lecie o tw arty  przez cały dzień, w m iesiącach airnow jch 
ta  zgłoszeniem  się w kancelar i (najm niej 5 osób'' za op łatą  200 mkp. 
id osuty. Zniżki ak poprzednio. W iuŁ a M s r j a e k a  w locie o tw a 'to  
:od»tei>>» od godz. 10— 12. w m iesiącach zimowych za zjjłcszeBiem s ę 
0 kasie M uzcaiuej W Snkiennicscb. Opłata 200 m kp. od osobv. Zniżki 
>ak Dopizcdr-io. Bf'TZfc&m łS z a rte  r j :  ik ic il,  »1. P ijn rsks 6, o tw arte  dla 
sw iedzających we w torki i p iątk i od godz 6 —1 w południe, o ile w to 
Ini n .e  przypadną św ięta. M ie j s k ie  M u a e u m  p rz e iiT y a ło w e , nlica 
łm ołeńsk 9, te l. 1339, o tw arte  ou 10—1. M cz& ism  e ta łO g ra U c z u e , 
la  Yóawelu o tw arte oed /lenaie. W stęp  w niedziele, w torki i czw crik i 
>0 m kp., |  ia  .e  dni l(  o m kp. W y s ta w a  T o w a r z y s t w a  s z tu k  

l ę k n y c T  pi. Szczepański 1, to!. 8, o tw arta  codziennie id g. 10—4. 
w stęp 200 m kp. W y s ta w a  p r z e m y ś l a  p o l s k i e g o  L ig i  _ p o m o c y  
t r z e a i / s ł o w e j  ul, S traszew skiego 1. 28, w stęp wolny od godz.uy 9 —1 
od 3—6.

W o je w ó d z tw a ,
wojewoda od l i — 1,

W ś a t l E c :
ul. Basztowa L. ao, te ł. 1141; godz. przyjęć: 

z. urzęd.: od 8— 3, d la  stron od 10— 1. 
r c ś i w a  k i  a k o w s k ie ,  ul. S tarow iślna L. 13, tel. 3554; godziny przy­
jęć : sta rosta  od 11 — I, godz. u rzęd ,: cd 8 —3, d la stron  od 10—1. 
h ł& ij is tr a t ,  plac W W . Św iętych L. .3, te l; 46; godz, przyjęć w prezy- 
djuin m iasta : od 12— 2 z w yjątkiem  niedziel i św ią t; godziny urzędowe 
od 8— 3 D y r e k c ja  k o i e i  p a ń s tw o w y c h ,  plac M atejki L. 12, telefon 
2458; g o d 'in y  przyjęć- prezes dyrekcji od 11 -1 . godz. urzęd.: od 8 —3 
z w yjątk iem  niedziel i św iąt. Ł y re lf f i ja  p u l ic j i ,  ul. K rupnicza L. 34, 
telefon 458; godziny urzędowe: od S— 3. S lh a  s k a r b o w a  (W ładza sk a r­
bowa II in s tan c ji n a  W ojewództwo krakow skie) ul. Helclów !. 2, 11 p., 
telefon Nr 2Jf>. rrezt-s Izby przyjm uje sirony codziennie od godz. 12— 1 
z w yjątkiem  niedziel i św ią t; w b iura  ii god/, ny d la  stron od 1 1 —1.

O g ł c s i e a i a  p r a s e w s  r e k l a ­
m y  k o l e j o w e  „ R u c k “ , S. A., ul.
Szczepańska 9, tel. 369.

S i U r a  k t s j p t i a  i C g i o s z s a . 1 Elac> „ O p ie k a " *  ni. ie!onaa7 . 
,rJCIC»V OSĆ11 B iu roaupnatsp rze- [ C*V8ty zysk dia irw alidów  wojen- 
3 , i nycb. P rzedstaw ien i codziennio oddazy kaniieBic, realności, talwa,-km ^  5. t  - w świ ta  oa L Z

spriedaje  i przyjm uje uo kupna, , J x J
Fouwale B, obok poczty.

Fortepiany,
p i a n i n a  i  f i s h a r m o n i e :

Bech stein 
B liithner 
Boseudorfer 
K urbar 
K otyaiewioz 
L suberger &, GLsa 
M anuborg 
Q naudt 
Sciiweighofer 
Se<ler 
E teinw eg 
Stlngl

do nabycia w składzie fortepianów 
S e l e n y  S m o l a r s k i e j ,  W c i s k a  7 .

Przedsiębiorstw* trans* 
pertsws.

Ceafralne E iy r o  s p e d y c y jn e  
A'. K ^ a & S k i ,  K r a k ó w ,  il .  A r -  
e r z e j a  F c t o c k t e g o  9 , i p i t f r o ,  
(S o  n  w ła s n y )  l e i e f .  ł - i h - 1 9

Eiaj.
E J s o  p o u c z a j ą c e  „F< Sczeam “

ni. Sm oleńsk 1. 9. Przodsław henia 
w soboty, niedzioie i św ięta.

Faiiiiiarnie i pralnie.
„ T ą c z a “  zjedn. krak . chem iczn » 

czyBzczelnie, praln ie i fa rb ia rn 'e  
„T ęcza-\V isła-L i:ja“ , Spółka z ogr. 
por,, w Krakow ie, u ’. Czarnowiej­
ska 1. 72—74, 11 sklepów w mie- 
ścio, w ykonają  powiorzoue je j ro ­
boty w c iąga 6 dni.

E /e g a s ie k ie  I t r w a l e  o b u w ie
można nabyć n a jtan ie j u iirmy

Esićjgarrsjs i sprzeuaż 
ćzieBkihów i ztsid.

K sięgarn ia  i sprzedaż g aze t: 
3 r « i c h “, S. A., ul. Szczopańaka 9, 
tel. 369.

H s j r o w s z e  i u r r a l e  ra ó ;!  sta le  
do u a b jc ia  u  firm y M. Lar.dau, 
K rak ów , ui. św. K rzyża 5.

Obuwie.

stiffiisłna Kucha]
u l. ś w , T o m a s z a  l, 9 .

M a g a z y n  1 p r a c o w n i a  o b u w ia  
u a m s K ie g O i m e s k ie g g  i  i iz ie -  

c ię c s g o .
Najnowsze fasony angielsk ie, fran ­
cuskie, warszaw skie, sta le  na  skła­

dzie w w ielkim  wyborze.

C IZEŁU fcEASID 
K r a k ó w ,  u l .  S t a - n w ł ś l n a  I. 6 .

L a b o r a t o r i a  :i0 J u ifc ty c z u e  
i peritsiaorja.

ftaboratorjm n kosm etyczne F r a n ­
c i s z k i  bv.fi n a s z e j ,  G rodzka L 3, 
I. p., dobrze zaopatrzony zakład  w wy­
roby kosm etyczne.

Mebla. *
MFSBLS KUJE OWE.

W ykw intno i trw ale  meble klubo­
we oraz u rządzenia  biuruwe i dy­
wany, poleca jed y n a  w 1’olsce 
W ytw órnia m ebli Klubowych, K _a- 
ków, ul. F lo rjań sk a  25.

i ł a e b l e  u ż y w a n e
kupuje  i sprzedaje
M. N A O E L  

l i r a k ó w ,  W i e l o p o l e  1 2 .

SahSa?*y p r y e m y ^ io w e ,
Zakład tapicersko - dekoracyjny, 

m agazyn m e b la  i wyrób k o M a r  
A. K yL it isk f, ul. Sławkowska 21- 
Telefon Nr 3468.

H artow ny i częściowy 
SK uA D  KOŁDER 

S i iH k c w s k l ,  u l i c a  D r s a z k a  5 9 .

P R Z E G L Ą D

PR ZEM YSŁO W O -H AN D LO W Y
z dodatkiem

„ G A Z E T A  G IE Ł D O W A  ! L O S O W A Ń "
uajpoczytniejsze czasopismo fachowe, poświgcoaa sprawom 

pizemysłu, handlu i finansów.
Ma zapewnione współpracowuiclwo wybitnych sił fachowych.

Wychodzi dwa razy na miesiąc.
Prenumerata kwartalna wraz z przesyłką mkp. 8.000 ,

Konto w P. K. O. Nr 1 '65 . 122
Adres redakcji i administracji: Warszawa, ul. Koszykowa i

Skrzynka pocztowa 247,

O b ra zy .
S a lo n  s z m k i  w a p ó l  
c z a s n o j  i a n ty c a n e j

P o d w o r s k ie g o
u i. św , J a n a  14.

Kupno - -  spizedaż — komis.
Ekspertyza i szaoo nie. 

Obrazy — dywany — antyki.

Telefon N r 250 85.

Z ak ład  t łs p ir a ^ G
I m a g a z y n  m c l f i i  

3Vi- E A U D A C H  
K r a k ó w , F lo r ja iw k a  I. Mi.

R E W IZ JA  ikObCIT.
C it.ro r e w iz ji lo s  w przy Do­

mu infurmacyjnym Kibonscbutz, 
Rynek 8.

msazpn rgkb»fcznicz9 
i gaionterylny

Kraków# ul. to. P.r,ns 2
poleca najtaniej rekawiczk1 
i pończochy w największym  
wyborze i w lóżnychi gatuu 
kach, po cenach najniższych,
Własna pracownia ręisa- 

w i c z e i r  s k ó r k o t s  / c j .

Z a b a w k i.
1 5  B a s z t o w a  1 5
S k ł a d  z a b a w e k .  —  K l i n i k a  l a l e k

E J .  F I Ł O Ł J 3  

E e k t a t f y  n a u k o w e .

M I T U R A "
U r a l ł ó n ’, G ro c lz -U a  (5*9.

(od 3 — 6 z w yjąt. n iedziel i świąt),
I .  L is to w n e  A u ra y  o g ó ln o  

k s z t a ł c ą c e  Z różnych uz ie j-m  
nauk i dla osób pragnących posiąść 
podstawową wiedzę ogólną . fa­
chową.

I I .  L i3 ł o w iie  k u r s y  j ę z y k ó w  
o b c y c h  (angielsk i, francuaiti, n ie­
m iecki'.

Każay może nczyć się w domu 
w wolnych chw ilach od zajęć. 
Inform acje i pruspekty bezpłatnie.

W DmkfirnJ Literackiej w  Krakowie, tiL Jag*eHnuska L, 10.


